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czw artek  dnia 16

Groźba międzynarodowego konfliktu
Na Dalekim Wschodzie

L O N D Y N . D odatki nadzw yczajne  

pism londyńskich przyniosły w czoraj  

sensacyjną w iadom ość o pow ażnych  

zajściach na D alekim W schodzie. —  

O pow ażnej sytuacji św iadczy fakt, 

że prem ier C ham berlain w zw iązku z  

tym i incydentam i zw ołał posiedzenie  

rady m inistrów .

W niedzielę nad ranem japońskie 

baterie połow ę w W uhu ostrzeliw ały  

2.672 tonow y  statek bryty jsk i ..Suiw o"  

należący do indochins'k iego tow arzy ­

stw a żeglugow ego. A ngielska kanonier 

ka ,.L ady  B ird“ została rów nież  ostrze ­

lana przez japońską (baterię połow ą. 

O gień artylerii japońskiej trw ał do ­

póki ..L ady B ird“ nie odpłynęła da ­

leko poza pole obstrzału . D ruga kano- 

nierka bryty jska „B ee“ która szła w  

kierunku W uhu, została rów nież o- 

st rzeliw ana.

N a kanonierce „L ady B ird“ trafio ­

ny  4 pociskam i został zabity  jeden m a ­

ry  narz. a jeden raniony. Poza tym  zra ­

niony został dow ódca kanonierk i. —  

T akże barka bryty jska „T sing-tan". 

która w iozła konsula brytyjsk iego w  

N ankinie i brytyjskiego attache w oj­

skow ego, była ostrzeliw ana.

W  kilka godzin później inne kano ­

nierk i bryty jsk ie na rzece Jang-tse zo ­

stały  zalakow ane z pow ietrza przez sa ­

m oloty japońskie.

K anonierk i ..Skarabeusz 4 * i „K ric- 

ket" rozpoczęły w obec tego ostrzeliw a ­

nie aeroplanów japońskich z dział 

przeciw lotn iczych. W yw iązała się for­

m alna w alka. Sam oloty japońskie w y ­

cofały się jednak najw idoczniej w t o - 
baw ie przed działaniem bryty jsk ich  
dział przeci  w lot  n  i czy  ch .

Przedm iotem ataków sam olotów  
japońskich była rów nież kanonierka  
am erykańska „Panay“ . K anonierka  
nie  zdążyła odpow iedzieć  na  ogień , gdy  
na pokład spadła ciężka bom ba japoń ­
ska. O kręt rozerw any przez w ybuch  
szybko  poszedł na dno.

K anonierka ta była now oczesnym  
typem  tego rodzaju jednostek i zbudo ­
w ana została przed paru laty . U zbro ­
jona była w  dw ucalow e działa przeciw 7 
lo tn icze i ciężkich przeciw lotn iczych  
karabinów ’ m aszynow ych. G dyby  atak  
nie nastąpił niespodziew anie, m ogłaby  
się ona  obronić przed  sam olotam i. Fakt 
ten m oże w yw ołać groźne następstw m , 
poniew aż na kanonierce schronił się  
personel am basady am erykańskiej w ’ 
C hinach, w którego składzie znajdo ­
w ało się m . in . 4 sekretarzy am basady  
i am erykański charge d 'affaires. D y ­
plom aci uratow ali się, przedostając się  
do brzegu w pław  przez w zburzone fa ­
le rzeki. Ilość ofiar nie jest jeszcze u-  
stalona, m usi być  jednak  w ysoka, gdyż  
okręt zatonął bardzo szybko.

O baw iają się, że zginęło 10 urzęd ­
ników am basady.

Bombardowanie amerykańskiej 
kanonierki

SZ A N G H A J. B om bardow anie am ery ­
kańskiej kanonierk i „Panay“ przez  sam olo­

ty japońskie nastąpiło na w ysokości H oh- 

siter o 40 km  od N ankinu.

W edle inform acyj uzyskanych telefo ­
nicznie od generalnego konsula St. Z jed ­
noczonych w ’ H ankou załoga kanonierk i 
składała się z 75 osób, z czego 50 zdołano  

uratow ać.

N O W Y  JO R K . R euter donosi, iż liczba  
ofiar z pow odu bom bardow ania i zatopie ­

Ostry protest Ameryki
W A SZ Y N G T O N . Sekretarz stanu  

.lu li przygotow ał notę, utrzym ai  
ostrym  tonie, która m a być przesłana  
do Japonii w * zw iązku z zatopieniem

Japonia przeprasza Ameryko
1O K IO . Japońskie m inisterstw o  

spraw ’ zagranicznych przeprosiło  am b. 
Stanów ’ Z jednoczonych, a nie am basa ­
dora W . B rytanii. K oła te tw ierdzą, że  
zatopiona była ty lko kanonierka am e ­
rykańska, zaś kanonierka bryty jska  

trafiona była ty lko odłam kam i pocis­
ków  w  chw ili, gdy strzelała do sam o ­
lo tów ’ japońskich .

Przedstaw iciel arm ii japońskiej'

Szkodnicy społeczeństwa do Borezy
W A R SZA W  A . U rzędow o donoszą: M i- inych postanow iło w ykorzystać w w alce z  

nisterstw o Spraw W ew nętrznych zw róciło  
uw agę na fakt, iż ogrom na ilość prze ­
stępstw ’ popełn iona jest przez nieliczną  

grupę zaw odow ych przestępców  krym inal­

nych, groźnych  dla życia i m ienia ludności, 
którzy są nie ty lko niezw ykle uciążliw i dla  

społeczeństw a, ale działaniem sw oim ab ­

sorbują stale organa policji i przyczynia ­
ją się do pow staw ania prześw iadczenia o  

niedostatecznym stanie bezpieczeństw a na  
niektórych terenach.

W pierw szym rzędzie dotyczy to prze ­
stępców , w ystępujących z bronią w ręku, 
których zw alczanie pociąga za sobą nie ­
jednokrotn ie ofiary w  szeregach policji o- 
azr przestępców  rekrutu jących się z m ę ­

tów społecznych dla porządku publiczne­
go .

W alka z tego rodzaju  działalnością prze ­

stępczą jest niezw ykle utrudniona, ponie ­
w aż przestępcy ci posiadają, z jednej stro ­

ny w ielką ry tunę  w r zacieraniu śladów  sw ej 
w iny, z drugiej zaś strony stosują m etody ; 
terroru w obec osób, I 
św iadkam i na w ypadek postępow ania są- j ciciel 17  

dow ego, tak , że w iele przestępstw ’ w ogó- skich . 
le nie dochodzi do w iadom ości organów  
w ym iaru spraw iedliw ości.

Ponadto M inisterstw o Spraw W ew nę­

trznych zw róciło uw agę na osoby, które  

łam iąc lub obchodząc obow iązujące prze- ' 
pisy trudnią się działalnością przynoszącą ■ 

szkodę żyw otnym  in teresom  gospodarczym  ' Prezes R ady M inistrów gen Sław oj - , Przypom inając w zw iązku z nadcho- 

państw a polskiego, dorabiając się na niej Skladkow ski w ydał do w szystk ich M inis- i dzącym okresem św iątecznym w spom nia-  
w ielk ich niekiedy fortun . itrów następującej treści okólnik : |ny okólnik z dnia 15 grudnai 1936 roku

W  grupie tej na plan pierw szy w ybi- W roku ubiegłym  zw róciłem się do p. proszę pp. M inistrów  o w ydanie podległym
jaja się spekulanci w alutow i, szm uglerzy M inistrów  z zarządzeniem , aby w  urzędach w ładzom , urzędom i insty tucjom stosow -
dew iz i kruszców oraz zaw odow i lichw ia­
rze —  niszczący m aterialn ie ludność.

D la zapew nienia bezpieczeństw a w r
kraju , oraz uniem ożliw ienia w pływ u na ty nie w ydatkow ane na przesyłanie tych nych oraz podziękow ań za nie 200 zł. 

jego życie gospodarcze szkodliw ym  i prze- życzeń m ogłyby zasilić fundusze akcji po-  (— ) Sław oj - Składkow ski
stępczym M inisterstw o Spraw ’ W ew nętrz- m ocy zim ow ej bzerobotnym . | Prezes R ady M inistrów

nia przez sam oloty japońskie kanonierk i  
am erykańskiej „Panay* ’ jest znacznie w ię­
ksza niż przypuszczano na podstaw ie pier­
w szych w aidom ości.

Z depesz otrzym anych przez Standart 
A ccum z Szanghaju , na pokładzie kano-

1 nierk i znajdow ało się 150 m arynarzy i pa ­
sażerów , przy życiu pozostały 54 osoby.

kanonierk i am erykańskiej „Panay“ . 
H ull odbył przed tym  dłuższą konfe ­
rencję z grupą doradców , specjalistów ’ 
od spraw D alekiego  W schodu.

ośw  iadczył w  zw iązku  z bom bardow  a ­
niem  przez lo tn ików ’ japońskich kano ­
nierk i am erykańskiej „Panay“ , że rząd  
japoński zam ierza ukarać w innych te ­
go bom bardow ania po uprzednim  
przeprow adzeniu dokładnego  śledztw a.

L otnicy  ci. ośw iadczyli że w ’ chw  ili 
zrzucania bom b przekonani byli, iż  
m ają do czynienia z chińskim i statka-  
'm i. — ■

nim przepisy rozporządzenia Prezydena  

R . P. z 17 czerw ca 1934 roku upow ażnia ­
jące do osadzania w m iejscu odosobnienia  
osób zagrażających bezpieczeństw u, spo ­
kojow i i porządkow i publicznem u.

W  w yniku prow adzonej akcji osadzo ­
no dotychczas stu kilkudziesięciu zaw odo ­

w ych przestępców  przeciw ko życiu i m ie ­
niu , oraz aferzystów , spekulantów  i Szm a­
gierów .

O soby skierow ane do m iejsca odosob-
• • » ।  '1*1* I Vrl 1ŁJ 111 y tlŁ/ lic

m enia, zostały w ybrane w  sposob, jak naj- beiten- obecn ie w racają ............. ....
bardziej skrupulatny i rekrutu ją się w y- ska j to pociągam i po 1000 a9Ó b> p rzy . 
łącznie z elem entów szczególn ie m ebezpie czyną tegoż jest, że j w N iem czecb brak
cznych, zaw odow o zajm ujących się dzia ­
łalnością przestępczą, dotkliw ym  narusze ­
niem in teresów 7 ludności i Państw a.

W śród osadzonych znajdują się prze ­
stępcy. którzy dotychczas na podstaw ie po ­

szczególnych w yroków ’ sądow ych spędzili 
w w ięzieniu przeszło po 20 lat, jeden zaś  
z nich był karany 48 razy .

W liczbie ostatn io osadzonych speku- 
które m ogły byś j lan tów  i przem ytników znajduje się w łaś- 

kam ieni i 2 m ajątków ziem -

7akaz przesyłania ż czeń
: |ny okólnik z dnia 15 grudnai 1936 roku

W  roku ubiegłym  zw róciłem się do p. proszę pp. M inistrów  o w ydanie podległym

i insty tucjach państw ow ych zaniechano nych poleceń .

przesyłania życzeń św iątecznych i now oro- 1 Z e sw ej strony przeznaczam  na ten cel 

cznych. W  piśm ie m oim ustaliłem , iż kw o- zam iast życzeń św iątecznych i now orocz-

N ankin defin ityw nie  
zdobyty

N A N K IN . W czoraj o zachodzie  
słońca N ankin został całkow icie zaję ­
ty przez w ojska japońskie.

W zw iązku z upadkiem N ankinu  
zostanie dziś przed południem utw o ­
rzony w  Pekinie „prow izoryczny rząd  
republik i chińskiej".

R ząd prow izoryczny  w yda m anifest 
w  którym  m . in . oznajm i, że rząd nan-  
kiński przestaje istn ieć, że w szystk ie  
układy m iędzy C hinam i a przyjaźnie  
dla nich usposobionym i państw am i u-  
trzym ane są w m ocy, oraz, że dla do ­
bra narodu chińskiego w ypow iedziana  
zostanie nieubłagana w alka kom uniz ­
m ow i. —  <

R ząd prow izoryczny w spółpraco ­
w ać będzie z rządam i Japonii i M and- 
żukuo w ' zw alczaniu kom unizm u.

T O K IO . Szczegóły zdobycia bram y  
C zungczan w N ankinie, które nastąpiło  

w czoraj rano o godzin ie 6, są następują ­
ce: Już o św icie oddziały , które przy po ­
m ocy pontonierów przekroczyły fosę rzu ­

ciły się przez dw a w yłom y w m urze do  
szturm u na fortyfikacje w schodnie.

G Ł O S Z Z A M K U  W  SPR A W IE  

PO M O C Y Z IM O W E J

W A R SZ A W  A . czw artek  dnia 16 hm . 

o godzin ie 19-tej Pan  Prezydent R . P. pro ­
fesor Ignacy M ościcki w ygłosi przem ów ie ­
nie zaty tu łow ane: „Pom oc dorosłym —  
gw iazdki dzieciom 44. Przem ów ienie Pana  
Prezydenta, naw iązujące do akcji pom ocy  

zim ow ej, transm itow ane będzie z Z aniku  
na w szystk ie rozgłośnie polskie.

M A SO W O W R A C A JĄ G D A Ń SZC Z A N IE  

Z R Z ESZ Y

G D A N SK . W ysłani w lecie tegoż roku  
robotnicy do R zeszy na tzw . „A ussetzar- 

( m asow o do G dań-  

pracy , a obcokrajow ców  nienaw idzi się.

BĘDZIEMY JEDLI TYLKO POLSKIE 
KARPIE

W A R SZ A W A . Po raz pierw szy zapo ­

trzebow anie rynku spożyw czego na ryby  
w okresie zakupów św iątecznych m a być  
pokryte całkow icie z połow ów polskich .  

Sprow adzono zazw yczaj ryby z Sow ie­
tów .
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Epilog napadu bandyckiego Qy zOStame liagrOdZOlie 
w Piwnicach pc. wąbrzeskiego ciche bohaterstwo

P O Z N A N . T r y b u n a ł S ijd ii .A p e la c y jn e ­

g o  w  F o z a n iu  r o z p a tr y w a ł s p r a w ę  p r z e c iw ­

k o  J A N O W I  G A ł U Ł L K I Ł i U L , K A Z 1 M 1 E -YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

K Z U W 1  A M A N D Z I E , M A K 1 A N O W 1  B 1 E -  

L lC K lŁ M L , T K A Ń  L I S Z K O  W  i G A Ł D E C -  

K lE A iL , F K A N L lb Z K O W l M O R A W S K IE  

M L  i S T A N I S Ł A W O W I W I E L G U S O W I , 

o s k a r ż o n y m  o N A P A D  R A B U N K O W Y  i 

P A S E R S T W O  s k r a d z io n y c h  r z e c z y .

W  n o c y  z  1 9  n a  2 0  p a ź d z ie r n ik a  u b . r o ­

k u  w e  w s i P IW N I C E  p o w . W ą b r z e s k ie g o  4  

z a m a s k o w a n y c h  b a n d y tó w  d o k o n a ło  n a p a ­

d u  r a b u n k o w e g o  n a  m ie s z k a n ie  R E I N H O L ­

D A  H O L Z D O k F A . B a n d y c i n a jp ie r w  w ła ­

m a li s ię  d o  p o k o ju , w  k tó r y m  s p a ła  ż o n a  

H o lz d o r fa . N a  s k u te k  p o d e jr z a n y c h  s z m e ­

r ó w  i t r z a s k ó w  z b u d z ił s ię  ś p ią c y  w  s ą s ie d ­

n im  p o k o ju  R e in h o ld H o lz d o r f i u s iło w a ł  

w e jś ć d o p o k o ju ż o n y , ty m c z a se m  p a d ły  

s ta m tą d t r z y s tr z a ły r e w o lw e r o w e , z k tó ­

r y c h ż a d e n n ie z r a n ił s to ją c e g o p r z y  

d r z w ia c h  H o lz d o r fa . B a n d y c i s te r y z o w a w -  

s z y n a p a d n ię ty c h p r z e sz u k a li c a le m ie s z ­

k a n ie . Ł u p e m  ic h  p a d ły  m ię d z y in n y m i 2  

z ło te  z e g a r k i , o b r ą c z k i z ło te , p ie r z y n y i  

b r o w n in g . P o  d o k o n a n y m  r a b u n k u  b a n d y -  

c i z w ią z a li H o lz d o r fó w  i u lo tn il i s ię  w  n ie -  

w ia d o n y m  k ie r u n k u . W d r o ż o n e n a ty c h ­

m ia s t p o n a p a d z ie d o c h o d z e n ia p o lic y jn e  

n ie n a p r o w a d z iły n a w e t n a ś la d ta je m n i­

c z y c h  z a m a s k o w a n y c h  b a n d y tó w .

D o p ie r o  m n ie w ię c e j w  t r z y  m ie s ią c e  p o  

n a p a d z ie o r g a n a  p o lic y jn e p r z e p r o w a d z iły  

w  z u p e łn ie in n e j s p r a w ie s z c z e g ó ło w ą r e ­

w iz ję w  m ie sz k a n iu  n ie ja k ie g o  F r a n c is z k a  

M u r a w s k ie g o , w  c z a s ie  k tó r e j z n a le z io n o  u  

n ie g o o b r ą c z k i z ło te , w  k tó r y c h  z ło tn ik  

Z ie l iń s k i r o z p o z n a ł ś lu b n e  o b r ą c z k i , k tó r e  

p r z e d  k ilk u  ła ty  k u p ili , u  n ie g o  H o lz d o r fo -1  

w ie . M u r a w s k i w y ja ś n ił p o lic j i , ż e  k u p ił j e  

o d  n ie ja k ie g o  F r a n c isz k a  G a łd e c k ie g o , k tó  

r y w r ę c z y ł m u t e o b r ą c z k i w  le s ie , g d z ie  

m ia ł k r y jó w k ę , w  k tó r e j  p r z e c h o w y w a ł r ó ż  

n e  r z e c z y . N a d to  M u r a w sk i w y ja ś n ił s z e r e g

n a z w isk  o s ó b , k tó r y m  z a r z u c ił u d z ia ł w  n a ­

p a d z ie  r a b u n k o w y m  n a  H o lz d o r fó w .

S ą d  O k r ę g o w y w e w r z e ś n iu  b r . d a ł j e ­

d y n ie w ia r ę c z ę ś c i z e z n a ń M u r a w sk ie g o ,  

k tó r e p o tw ie r d z ił p r z e p r o w a d z o n y p r z e ­

w ó d  s ą d o w y , i s k a z a ł n a t e j p o d s ta w ie 3  

k r o tn ie k a r a n e g o F r a n c is z k a G a łd e c k ie g o  

n a  4  la ta  w ię z ie n ia  o r a z  5  la t u tr a ty  p r a w , 

n ie k a r a n e g o  d o tą d  F r a n c is z k a  M u r a w s k ie ­

g o  z a  p a s e r s tw o  n a  2  la ta  w ię z ie n ia  i 1 0 0  

z ł . g r z y w n y , A n to n ie g o  D ą b r o w sk ie g o  i S ta  

n is ła w a  W ie lg u s a  n a  k a r y  p o  p ó ł r o k u  w ię ­

z ie n ia i 5 0 z ł . g r z y w n y . R e s z tę o s k a r ż o ­

n y c h  s ą d  u n ie w in ił , g d y ż  w y k a z a li d o s ta te ­

c z n e s w o je  „ a lib i 4 4 .

O d  t e g o ż  w y r o k u  a p e la c ję  w n ie ś l i: p r o ­

k u r a to r w  s to su n k u  d o  u n ie w in io n y c h , J a ­

n a  G a łd e c k ie g o , K a z im ie r z a  A m a n d y , M a ­

r ia n a B ie lic k ie g o  i M a r ty M u r a w sk ie j , o -  

b r o ń c y  n a to m ia s t w  im ie n iu  s k a z a n y c h .

P o  r o z p o z n a n iu  s p r a w y  S ą d  I I in s ta n ­

c j i w y r o k  S ą d u  O k r ę g o w e g o  z T o r u n ia  z a ­

tw ie r d z ił, a  j e d y n ie  o s k . S ta n is ła w o w i W ie l­

g u so w i z m n ie j s z y ł w y m ia r k a r y z 6 m ie ­

s ię c y w ię z ie n ia i 5 0  z ł g r z y w n y  n a 3  m ie ­

s ią c e a r e s z tu .

Cztery rodziny żydowskie 
zarobiły 108 mil.na kartelu Drożdżowym

C iek aw e p rzem ó w ien ie w  p ro cesie S ta- ■ w ali i szk a lo w ali p . S tarzy ń sk ieg o , a jed y -  

rzy ń sk i co n tra S tu dn ick i w y g ło sił o b ro ń - n ie m ó w ił, że m am y p rzep ro w ad ziś d o w ó d  

ca teg o o sta tn ieg o , ad w o k at W o źn iażo w - ; p raw d y teg o , co n ap isa ł w b ro szu rze . 
sk i z K rak o w a. —  „K arte l zn iszczy ł p o lsk ie d ro żd żo -

„N ie zn a łem S tu d n ick ieg o —  m ó w ił w n ie , ab y ca ły ten p rzem y sł u jąć w  sw o je  
g d y n ap isa ł d o m n ie . A  jed n ak ten cz ło - } ręce . W  c iąg u 1 1 la t cz te ry ro d z in y ży d o -  

w iek w zb u d ził w e m n ie zau fan ie i w iarę , w sk ie zaro b iły 1 0 8 ,5 m ilio n ó w  z ło ty ch , 
p o p ro stu w zią ł m n ie . W iem , że jes t b ied -1 Z a tę su m ę m o żn a b y ło p o k ry ć ca ło ro -  

n y , b o o fia ro w ał m i za o b ro n ę ty lk o 4 0 0 czn ą p o m o c z im o w ą, zo staw ia jąc jeszcze  

c ien ió w . O n n as n ie p ro sił żeb y śm y o p lu - i k ilk ad z iesiąt m ilio n ó w n a g o rsze czasy .

K ied y w e w rześn iu w ład ze g d ań sk ie  

sta ra ły się siłą p rzen ieść d ziec i p o lsk ie d o  

szk ó ł n iem ieck ich , ich ro d z ice p rzec iw sta-  

w o li się zd ecy d o w an ie zaró w n o b ezp raw ­

n y m  zarząd zen io m  w ładz , jak i szy k an om  

w o jo w n iczy ch e lem en tó w z p o śró d N iem ­

có w  g d ań sk ich .
W  te j w alce p rzy p o m in a jące j n iek ie ­

d y h isto rię d ziec i w rzesiń sk ich —  b ra ła  

u d zia ł p o lsk a lu d n o ść rzem ieśln icza i ro l­

n icza ro zrzu co n a p rzew ażn ie p o w io sk ach  

a szczeg ó ln ie n arażo n a n a rep resję ze stro ­

n y czy n n ik ó w r n iem ieck ich .
L u d n o ść ta w alczy ła p o b o h atersk u .  

N ie d o ść zn an e są n a o g ó ł tak ie fak ty , że  

p o lic ja g d ań ska siłą m u siała w łam y w ać się  

d o m ieszk ań P o lak ó w , k tó rzy n ie ch c ie li 

p o zw o lić n a zeb ran ie im d ziec i d o szk o ły  

n iem ieck ie j.
A reszto w ani ro d z ice , w o b ec zeb ran y ch  

w ro g ich tłu m ó w  i p o lic ji p o tra fili z p ieśn ią  

„Jeszcze P o lsk a n ie zg inę ła" d ąży ć d o w ię ­

z ien ia .
T y m czasem  o ty m  w  P o lsce ju ż zap o m  

n ian o , p raw d ziw ą zasłu g ę P o lak ó w w  

G d ań sk u w iern y ch sy n ów O jczy zn y —  

p rzem ilczan o . N ad sp raw ą d zie ln y ch b o ­

jo w n ik ó w ' o p o lsk o ść p rzeszło się zb y t lek ­

k o d o p o rząd k u d zien n eg o .

C zy ż n ie n ależo łab y ch o c iaż sk ro m n y m  

m ed alem  zaśw iad czy ć , że P o lsk a p am ię ta  

o sercach  g o rący ch i zaw sze czu w a n ad  n i­

m i.

S p raw a jes t w ażn a i p iln a , g d y ż w  te r­

m in ie d o 3 1 styczn ia 1 9 3 8 ro k u  n a p o d sta ­

w ie u m o w y p o lsko -g d ań sk ie j z d n ia 1 8  

p aźd z ie rn ik a 1 9 3 3 ro k u o d b y w ają się zap i­

sy d ziec i n a n o w y ro k szko ln y 1 9 3 8 /3 9 !

W  ty m sam y m te rm in ie m o żn a p rze-  

m eldo w ać d ziec i p o lsk ie ze szkó ł n iem iec ­

k ich d o p o lsk ich .

P rzez o k res 7 la t sk arb p ań stw a strac ił  

3 2 m ilio n y z ło ty ch n a m elasie . Z a te p ie ­

n iąd ze m o żn ab y k u p ić p ełn y ek w ip u n ek  

w o jen n y d la 6 2 .0 0 0 żo łn ie rzy . T e p o tw o r­

n e o b ro ty i zy sk i k arte lu , S tu dn ick i n az ­

w ał szk o dliw y m i d la p ań stw a , i d la tego  

p rzec iw k o n im  w y stąp ił.

Jeże li w ięc S ąd zap y ta S tu d n ick ieg o  o  

p o b u d k i jeg o w y stąp ien ia , to o d p o w iem  

n a to , że trzeb a m ieć p rzed o czy m a w i­

d o k 6 2 .0 0 0 żo łn ie rzy , k tó rzy m o g li b y ć u -  

zb ro jen i i w y ek w ip o w an i, trzeb a m ieć  

p rzed o czy m a  2 m ilio n y b ezro b o tn y ch , k tó  

rzy m o g li b y ć zao p atrzen i n a z im ę z zy ­

sk ó w  k arte lu d ro żd żo w eg o , o raz 3 .0 0 0 u -  

rzęd n ik ó w m iejsk ich i ich ro d z in zred u ­

k o w an y ch . P o b u d k am i S tu d n ick ieg o b y ły  

jed y n ie d o b ro p ań stw a i d o b ra w iara 4 4 .

P rzem ó w ien ie to w y w o ła ło b ard zo d u ­

że w rażen ie .

MARJAN BRONISŁAWSKI

H PowieSć sensacyjna na tle stosunków amerykańskich

w n i.
S o g an  k ro p n ął so b ie  trzy p o tężn e k ie ­

lich y m o cn ej w ó d k i, p rzek ąsił k ilk o m a  
„san d w iczam i", p o p ił p iw em  i zap aliw ­
szy  cy g aro , sp y ta ł S tefan a :

—  N o , sk u siłeś m n ie . T eraz g ad a j, 
czeg o ch cesz? T y lk o n ie żąd aj czeg o ś  
tak ieg o , czeg o n ie śm iałb y ś zażąd ać o d  
k ażd eg o in n eg o u rzęd n ik a czy p o lic jan ­
ta . S tary S o g an jes t g o ló w w szy stk o  
zro b ić d la p rzy jació ł, a le ty lk o w  g ra ­
n icach p raw a. Z ro zu m ian o ?

S tefek szy b k o  o p o w ied zia ł o  B u rsk im , 
H ard en ie i H an eczce . O p o w iad an ie za ­
k o ń czy ł sło w am i:

—  P an W in ters p rzy jech a ł w łaśn ie  
stam tąd , g d zie  B u rsk i i  p rzy w ió zł d la  H a ­
n eczk i ca łą k u p ę d ro g ich k am ien i. H ar­
d en ch c ia łb y zag rab ić .m ają tek d ziew ­
czy n y , a  m y ch cem y  d o w ied z ieć się . ile  
p raw d y b y ło w  sp raw ie zab ó jstw a G er­
b era...

—  D ziw n a rzecz — - p rzerw ał m u S o -  
g an . —  C zterd z ieśc i la t jes tem  w  p o licji 
i p am ięć m am d o sk o n ałą , a le n ie p a ­
m iętam  żad n e j tak ie j sp raw y. H m ... p o ­
w iad asz , że ó w  B u rk e sam  m ó w ił, że za ­
b ił G erb era i u ciek ł p rzed p o śc ig iem  
p o lic ja i? C o ś m i się zd a je , że w  tern tk w i 
jak ieś ło tro stw io ...

—  I ja  tak m y ślę —  w trąc ił W in ters , 
n y , że p o lic ja g o p o szu k u je za m o rd er-  
—  B u rk e jest jed n ak św ięc ie p rzek o n a-  
stw o .

—  Z ła tw o śc ią się p rzek o n am y , czy  
b y ło m eld o w an e w  p o licji tak ie zab ó j­
stw o , b o o sta teczn ie n ie m o g ę p o leg ać  
n a w łasjie j p am ięc i. C h o d źcie  ze m n ą d o  
b iu ra , zo b aczy m y w ak iach z tam ty ch  
czasó w .

P o d ro d ze S o g an zd aw ał so b ie co ś  
p rzy p o m in ać so b ie .

—  G erb er... G erb er — m ru cza ł p o d  
n o sem . —  Z d aje m i się , że zn am  tak ie ­
g o . Jeże li się  n ie  m y lę , m iał ju ż  n ie jed n ą  
sp raw ę z n am i. C h o ciaż czy to jed en  
G erb er m o że b y ć w  N ew Y o rk u ? Z o b a ­

czy m y ...
S arty p o licjan t zap ro w ad ził W in tersa  

i S tefan a d o  sw eg o b iu ra , a  sam  p o szed ł 
d o arch iw u m , sk ąd p o k ilk u n astu  m in u ­
tach p rzy n ió sł g ru b ą p aczk ę p o żó łk ły ch  
ak tó w .

—  T u są ak ta n iezaiialw io n y ch sp raw  
z p rzed la t p ię tn astu —  rzek i d o S tefk a . 
—  P rzep a trzcie , czy n iem a tam  sp raw y  
B u rk e— G erb era , a ja ty m czasem  p ó jd ę  
d o b iu ra d etek ty w ó w  i p rze jrzę  lis  tę  p o ­
szu k iw an y ch p rzestęp có w . Jeże li n a liś­
c ie n ie zn a jd ę n azw isk a B u rk e 'go , b ę ­
d z iem y m ieli d o w ó d , że a lb o zab ójstw o  
n ic m iało m iejsca , a lb o* 1 też b y ło d o k o ­
n an e , a le n ik t n ie d ał zn ać o n iem  p o ­
lic ji. W  tak im raz ie b ęd z ie m o żn a p o ­
c iąg n ąć H ardcn a d o o d p o w iedz ialn ośc i  
za za ta jen ie zb ro d n i'.

—  B ard zo m i p rzy jem n ie , p an ie W in ­
te rs — o d p o w ied z iał S io g a in , p o d ając  
o llb rzy m ią łap ę p rzed staw io n em u . —  
N azy w am  się Ś o g an i trzy m am  się za ­
sad y , że p rzy jac ie le n aszy ch p rzy jac ió ł 
są n aszy m i p rzy jació łm i. W itam  p an a!

—  C zy m o że p an w y jść z n am i n a  
ch w ileczk ę , p an ie S o g an ? —  sp y ta ł S te ­
la :! p rzy m ru żu jąc o k o '. —  M o że tak d o  
le j k n ajk i n ap rzeciw k o ? C o ? N a jed ­
n eg o ?

—  C o ?! W  czasie słu żb y ! T o - ty  m ło - 
k o si.e ch cesz sta reg o - sp ro w ad zió  z  d ro g i 
o b o w iązk u ! P atrza jcie g o ... n a jed n eg o . 
A n i m i się śn i. W ieczo rem , to  co  in n eg o , 
a le te raz ... C o ś tak ie ...

U d aw  a ł o g ro m  n ie (O b u rzo n eg o , a le  
tw arz szero k o m u się śm ia ła.

S tefan w y ją ł z Id eszen i k am ize lk i g ru ­
b e cy g aro i p o d ał je S ag an o w i.

—  P rzep raszam , b ard zo p rzep raszam ,  
p ap ie S o g an . N ie m y śla łem  ź le. P ro szę  
n icc li p an ch o c iaż zap a li. T o p rzecie  
w o lno p an u w czasie słu żb y .

S o g an w zią ł cy g aro , p o w ąch ał i -o b e j­
rza ł o k iem  zn aw cy . ।

—  H m ... zap a lić m o żn a . A le żeb y  ch o ­
d zić p o k n ajp ach w  b ia ły d zień !

S p o jrza ł n a zeg arek .
—  Jed en asta . H m ... W łaśc iw ie m ó g ł­

b y m  iść n a d ru g ie śn iad an ie , a le ty lk o  
n a ch w ilk ę . R o b o ty h u k ...

—  O tó ż to . N a  d ru g ie  śn iad an ie , p an ie  
S o g an . N ied a leczk o , p o g aw ęd zim y  z p a ­
n em  W in tersem , ły k n iem y  co k o lw ieczek
i za k ilk an aśc ie m in ut w ró ci p an d o  
p racy . B ard zo p ro szę , p an ie S o g an .

S tary m ruczał co ś p o d n o sem , a le  
ró w n o cześn ie zap in ał m u n d u r.

—  S k o ro ju ż tak k o n ieczn ie p ro sisz, 
có ż m am  ro b ić , ty sm y ku ! A le p am ię ta j, 
żeb y to się n ig d y  n ie p o w tórzy ło . W iesz , 
że n ie p iję , ty lk o w b ard zo rzad k ich  
o k o liczn o śc iach . P ó jd ę z jeść co k o lw iek , 
a le żad n eg o szk ła , ro zu m iesz?

W y szli razem , i p o  ch w ili zn a leź li się  
w o so b n y m  p o k o ju n ied a lek ie j szy n k o -

—  O g ro m n ie sy m p aty czn y ten tw ó j 
S o g an —  p rzem ó w ił W inters p o w y jś ­
c iu sta reg o . —  D o b rych m acie lu d z i w  
p o licji.

—  N ieste ty , p an ie W inters , n iew ie lu  
jes t jem u p o d o b n y ch . S tary S o g an —  
to jed en z n ie liczn y ch w y ją tk ó w . D o  
g ru n tu u czc iw y , p rzez cz te rn aśc ie la t 
słu żb y p o licy jn e j n ie p o tra fił zeb rać  
m ają tk u , jak w ielu z jeg o m ło d szy ch  
k o flcg ów . Ł ap ó w ek n ie p rzy jm u je i  n ik t 
g o d o ty ch czas p rzek u p ić n ie zd o ła ł. A  
to n iezm iern ie rzad k a rzecz w szere­
g ach p o lic ji...

— - A le d laczeg ó ż n ie za jm u je w y ż ­
szeg o stan o w isk a? P rzec ież p rzez cz te r­
d zieśc i la t m ó g ł się d o słu ży ć sto p n ia  
k ap itan a, ch o ćb y w reszc ie p o ru czn ik a  
p o lic ji?

— - R acja . A le S o g an n ie zg ad za ł się  
n ig d y z m etod am i sw y ch k o leg ów , g d y  
b y t p rzy d z ie lo n y d o o d d zia łu d etek ty ­
w ó w , sk ąd ła  tw ie j o aw an s. In n em  i sło ­
w am i, n a słu żb ę p o licy jn ą zap atry w ał  
się z p u n k tu w id zen ia p raw a, u czc i­
w o ści i o b o w iązk u , a to n ie 'zaw sze  
p o d o b ało , się jeg o k o lego m  i p rze ło żo ­
n y m . In n i ro b ili w szelk ieg o ro d za ju lo - 
tro stw a i aw an so w ali, S o g an jak zo sta ł 
sle rżm item w p ierw szy ch p ięciu la tach  
słu żb y , tak i d o d ziś n im  p o zostaje .

— M u si m u b y ć b ard zo p rzy k ro ,  
g d y w id zi sw y ch d aw ny ch k o leg ó w  n a  
w y  żs  zy eh s  l  an o w ifiT k acłi...

—  G d zie tam . S o g an m a n iew ie lk ie  
p o trzeb y i w cale n ic jest am b itn y . S ta ­
ry k aw aler, m ieszk a g d zieś w tan im  
p eris jio n ae le i b ard zo m ało w y d aje n a  

sieb ie . P en sję m a sto su n k o (w » zn acz ­
n ą i w ięk szą część je j w y d aje n a u -  
trzy m an ie i k sz ta łcen ie d ziec i p o sw ej 
jed y n e j sio strze , k tó ra u m arła k ilk an aś ­
c ie la t tem u . P o za tem  lu b i w y p ić so b ie  
o d czasu d o czasu i jest n am ię tn y m  
am ato rem  g ry w p in ak la , co p o ch łan ia  
resz tę jeg o d o ch o d ó w .

—  W  k ażd y m  raz ie to b ard zo d o b ry  
cz ło w iek . C h cia łb y m  jak o ś m u w y n ag ro ­
d zić za u słu żn o ść i tru d , jak ie d la n as  
p o n o si.

—  N ic ła tw ie jszeg o . N iech m u p an  
k u p i p u d ełk o d o b ry ch cy g ar. A lb o , je ­
że li p an zn a g rę w  p in ak la , n iech p an  
z n im  zag ra k ilk a p arty j p o ćw ierć d o ­
la ra . T o u szczęśliw i sta rego w ięce j, n iż  
n ajk o szto w n ie jszy  p o d arek , g d y ż ile ra : 
zy siąd z ie d o g ry , zaw sze p rzeg ra .

—  O  W iszem , p in ak l  a zn am i ch ę tn ie  
g ry w am , a le jak że g o tu zap ro sić d o  
g ry , k ied y w id zę g o d o p iero p ien v szy  
raz?

—  T o  ja  ju ż za ła tw ię. T y lk o  m u  w sp o ­
m n ę, że p an jest am ato rem te j g ry . 
zaraz sam zap ro p on u je, żeb y sp o tk ać  
się z p an em  p o g o d zin ach słu żb o w y ch

W  te j ch w ili S o g an w szed ł d o b iu ra.

—  N o , ch ło p cy , m o g ę w am p o w ie­
d zieć , że sta ra m o ja p am ięć /lic m y li 
się . N a sp is ie p o szu k iw an y ch n azw i­
sk a B u rsk e ‘g o n ig d y n ie b y ło . P atrza ­
łem też w g łó w n y m in d eksie p rze ­
stęp stw z zb ro d n i p o p ełn io n y ch o d la l 
d w u d ziestu i n ie zn a laz łem w zm ian k i 
o zab ó jstw ie  G erb era .

—  W  tak im  raz ie , p an ie W in ters , m o ­
że p an w ezw ać B u rsk ieg o d o p o w ro tu , 
—  zw ró c ił się S tefan d o W in tersa .

—  C zek ajcie ty lk o — c iąg n ą ł d alej 
S o g an . —  N ie zn a laz łem w zm ian k i o  
te rn , żeb y jak ik o lw iek G erb er b y ł za ­
b ity , a le za to d o w ied zia łem  się ,  że  p rzed  
k ilk u n astu la ty , w łaśn ie w czasie o - 
w eg o rzek o m eg o zab ó jstw a, G erb er b y ł 
sp ó ln ik iem ta jny m H ard en a i razem  
p ro w ad zili sp e lu n k ę g ry w k arty w r 
szy n -o p o rto w ej d zieln icy m iasta . P o ­
tem  H ard en w y n ió sł się z N ew Y o rk u , 
a G erb er b ra ł się d o ro zm aity ch in te re ­
só w , b y ł k ilk ak ro tn ie k aran y , o stał  a io  
za p rzem y canie k o k ain y , aż w k o ń cu  
o tw o rzy ł k n ajp ę w  ’H o b o k en i d o d ziś  
d n ia ją p ro w ad zi. Z araz w am  < iam  ad res  
jeg o .

(C iąg d alszy w n ast. n u m erze .) ;
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Wiadomości ciekawe z bliska i daleka

Śm ierć pod kolam i pociągu
KATASTROFA AUTOBUSOW APONMLKJIHGFEDCBA

\V poniedziałek o godzin ie 10,50 w y ­

darzy ła się na szlaku kolejow ym T am a  

B rodzka-B rodnica w odleg łości 2 km . od  

stacji kolejow ej w B rodnicy straszna kata ­

strofa, która pochłonęła jedno życie ludz ­

kie. 150-m orgow y gospodarz i kierow nik  

odtłuszcz. m leka w D użym G łęboczku

M arcin K ędziorsk i był jednokonną fur­

m anką w drodze z śm ietaną do B rodnicy . 

Ponadto znajdow ał się na w ozie G ruźlew - 

sk i i D w orznikow a z D użego G łęboczka.

Przy przejeździć kolejow ym , przed  

którym  K ędziorsk i zatrzym ał, czekając na  

nadchodzący pociąg w chw ili gdy zbli 

żal się parow óz, koń się niepokoił w ciąga ­

jąc w óz do parow ozu. W  pew nym  m om en ­

cie parow óz pochw ycił w óz a K ędziorsk i  

dostał się pod koła, które ucięły m u jedną  

nogę tuż przy tu łow iu . G łow a jest zm iaż ­

dżona. Śm ierć m usiała nastąpić m om en ­
ta ln ie .

D w orznikow a, która siłą zderzenia zo-

stała z furm anki w yrzucona do row u, od ­

niosła pow ażne okaleczenia na całym  ciele . 

O dstaw iono ją do szp itala w ' B rodnicy . 

G ruźlew ski w idząc grożące niebezpieczeń-

Kradzież z magazynu 

kolejowego
S  W IE C IE . N ieujaw nieni dotychczas  

sprw cy w łam ali się do m agazynu kolejo ­

w ego na stacji w  B ukow cu, pow iecie św ie ­

ckim , stam tąd w ynieśli tow ary drogery j- 

ne, konfekcyjne  i galan tery jne łącznej w ar

G A R W O L IN . W poniedziałek m iędzy  

godziną 14.00 a 15.00 pod G arw olinem  

przew rócił się do row u autobus zdążający  

z L ublina do W arszaw y.

W skutek w ypadku 28 osób odniosło  

rany , w tym  cztery ciężk ie. Przyczyną w y-

N a m iejsce zjechała kom isja sądow o- padku była goło ledź na szosie i panująca  

lekarska. ' m gła oraz defekt w  m otorze.

stw o. zdążył z w ozu skoczyć i w yszedł z  

katastrofy cało . Sp. M arcin K ędziersk i li-

Wydobył z topieli 
własnego ojca

T O R U N . Podczas ściągania do portu  

zim ow ego przystan i niem ieckiego klubu  

w ioślarsk iego , zerw ała się barriera a opar­

ci o nią L eon Fabiańsk i i G arncarek , do ­

zorcy portow i, w padli do W isły .

N a ratunek pośpieszy ł przypadkow o  

syn Fabiańkiego , R om an, oraz jeden z szy ­

prów . którzy w ydobyli z ton i nieprzy tom ­

nych już dozorców r .

A kcja rozgryw ała się w ciem nościach  

i dopiero przy św ietle lam p Fabiańsk i po ­

znał w jednym z uratow anych sw ego w ła ­

snego ojca.

Fabiańsk i drukarz z zaw odu, jest do ­

skonałym  pływ akiem i w ioślarzem . U rato ­

w ał on już 24 osoby z top ieli.

' &

W ysuszone m ydło „T ukan 1"4 

oszczędne i tan ie

Katastrofa samochodowa
PO ZN A N . Pani A nna B usiak iew icz, 

w łaścicielka sk ładu galan tery jnego w Po ­

znaniu zaprosiła na przejażdżkę now ym  

sam ochodem  pięć sw oich znajom ych i ek-  

spedjen tek . Pod gądkam i sam ochód kie ­

row any przez p. B usiak iew icz, zarzucił z  

pow odu goło ledzi i przekozio łkow ał się w  

dół z sześciom etrow eg nasypu. W  prze ­

w róconym  do góry kołam i i uszkodzonym  

niew ielk im kabrio lecie znalazło się sześć

pokrw aw ionych i poranionych kobiet, w  

tym trzy nieprzy tom ne.
W szp italu stw ierdzono, że ciężk ie o- 

brażenia odniosły : 42-letnia A nna B usia ­

kiew icz. 30-letn ia W ładysław a W ytyków - 

na, 19-letn ia M aria Palaczów na i 20-letn ia  

Pelag ia N iedzielów na. L żejsze rany od ­

niosły : W anda W ytyków na i 21 -letn ia Z o ­

fia O ciejków na.

Tablica ku czci 
flapoleona

W A R SZ A W A . M arszałek Śm igły-R ydz  

dokonał w obecności prezydenta m . Sto i. 

W arszaw y, dow ódcy O . K . gen . T rojanow ­

sk iego , am basadora Francji p. N oela i m i­

nistra spraw w ojskow ych gen . K asprzyc­

kiego odsłonięcia tab licy ku czci cesarza  
N apoleona w ybudow anej w gm achu  

gdzie 123 la t tem u w dniu 10 grudnia  

1812 roku , w toku odw rotu  z pod M oskw 'y  

zam ieszkał cesarz N apoleon  na okres 24-ch  
godzin , zatrzym ując się w  W arszaw ie.

tości około 4.000 zł, nadesłane do m iej­

scow ych kupców . Z naczną cześć tych to ­

w arów znaleziono porozrzucaną w odleg ­

łości około pół km . od stacji kolejow ej, 

dze plicy jne prow adzą dochodzenie.

M OTOCYKL DLA UCZNI W CHEŁM ŻY.
C H E Ł M Ż A . K oło opiek i rodziców  przy  

gim nazjum m iejsk im postanow iło zakupić  

m otocykl aby uczniow ie m ogli zapraw iać  

się w obsłudze pojazdów  m echanicznych .

W YPAPLAŁA SIĘ

D Z IA Ł D O W O . Pew na pani z Pierław -  

ki —  oporna dłużniczka, przy załatw ia-

Najlepszy podarek na gwiazdkę —

książeczka premiowa PKO V-ej serii
IlillllllllllllllllllllllllU IllIlillllllllllllllillililllllllllllN

Co 3 m iesiące PKO losuje kilkuset zlotowe prem ie m iędzy posiadaczy  

książeczek  prem iowych PKO V-ej serii. W kładka m iesięczna-5  złotych.
* po 114 m iesiącach - PKO wypłaca kapitał 600 złotych, a nawet przy

wylosowaniu końcowej prem ii za wytrwałość w oszczędzaniu - zł 1000.

niu pew nych spraw u jednego z m iejsco ­

w ych adw okatów  w ypaplała się , że w r w a ­

lizce jaką m a przy sobie, posiada w ięk ­

szą kw otę gotów ki, bo aż 1.400 zło tych . 

R ezultat był ten , że o tym dow iedział się  

w ierzyciel ow ej pani p. Jaksch i przez na ­

tychm iastow e zajęcie te j kw oty przez ko ­

m ornika sądow ego uzyskał w części sw o ­

ją należność, a dłużniczka pozbyła się go- 

ów ki, o którą w ierzyciel bezskutecznie  
w alczył.

1

PIKIETOW ANIE NIE JEST  

PRZESTĘPSTW EM

PO Z N A N . Starostw o G rodzkie w Po ­

znaniu skazało 12 narodow ców  za pik ieto ­

w anie sk ładów  żydow skich na 4 do 21 dni 

aresztu , przetrzym ując ich niezależn ie od  

tego do 48 godzin w  śledztw ie.

N a skutek odw ołania się w szystk ich  

skazanych , odbyła się w  czw artek , rozpra ­

w a przed Sądem  O kręgow ym  w Poznaniu . 

Po zapoznaniu się ze sposobem pik ietow a ­

nia, sędzia S . O . orzekł, że akcja ta nie no ­

si cech przestępstw a i w szystk ich skaza ­

nych uw oln ił.

ŻYDZI KOM BATANCI PRZECIW KO  

EM IGRACJI NA M ADAGASKAR.

Rzekomy handlarz żywym towarem 

spokojnym pasażerem kolejowym
W jednym z pism poznańskich dono ­

szono z L eszna, o przychw yceniu na stacji 

kolejow ej w ubieg łą sobotę rzekom ego  

handlarza żyw ym tow arem , który m iał się  

znajdow ać w tow arzystw ie m łodej dziew ­
czyny.

Isto tn ie na skutek fałszyw ego donie­

sien ia policja kolejow a zatrzym ała pew ne ­

go pasażera i odstaw iła go na posterunek

policji jednakże w obec braku dow odów , 

po w ylegitym ow aniu zatrzym anego pasa ­

żera w ładze policy jne były zm uszone go  

zw oln ić.

R zekom y handlarz żyw ym tow arem  —  

okazał się B ogu ducha w innym  pasażerem , 

a cała sensacja chudą kaczką dziennikar­
ską.

Ziemia drży na Śląsku
K A T O W IC E . O negdaj m ieszkań ­

ców Ł agiew nik zbudził niezw ykle silny  

w strząs podziem ny, który w yw ołał duże za  

niepokojen ie. W iele dom ów  zarysow ało się . 

W  m ieszkaniach pospadały obrazy ze ścian  
i przesunęły się m eble.

D rugi w strząs, rów nież silny odczuto  ? 

w czoraj około godziny 12-tej w południe ’

w C horzow ie, N ow ym  B ytom iu , Św iętocho  

w icach  oraz okolicy .

W strząs o charak terze tek tonicznym  

trw ał kilka sekund i spow odow any został 

praw dopodobnie przesunięciem się m asy  

w ęgla w podziem iach .

W ładze górn icze prow adzą badania.

K R A K Ó W . T rzeci zjazd delegatów  

Z w iązku Ż ydów U czestn ików  W alk o N ie ­

podległość pow ziął uchw ałę, stw ierdzają ­

cą, iż Z w iązek zw alczać będzie plan przy ­

m usow ej em igracji politycznej Ż ydów z  

Polsk i, jako jeden z czynników dyskrym i­

nacji ludności żydow skiej, od w ieków o- 

siad łej w Polsce.

—fllllM-------- -------- -------—

Kara Boża za blużnierstwo

„Uświadom iony przedpoborowy — to  

przyszły wzorowy żołnierz” .

W e w si R okieciny , pod B abią G órą, 

zdarzy ł się straszliw y w ypadek . W  pew ną  

niedzielę kilku zam ieszkałych  w te j w si ro ­

botn ików , w ziąw szy zapłatę za robotę, nie  

poszło do kościo ła na nabożeństw o, lecz  

do karczm y na pijatykę.

Podchm ielen i zaczęli się skarżyć na ! 

sw ą biedę i bluźnic przeciw kościo łow i, a  

naw et o zgrozo przeciw B ogu. G dy jeden

z nich najbezczeln iej bluźnił, nagle jęknął 

straszliw ie i upadł a po kró tk ich m ęczar­

niach w yzionął ducha.

T en tak nagle zm arły robotn ik , jak i 

jego kam raci przejęci byli naukam i socja ­

listów , ujrzaw szy jednak straszny ten w y ­

padek , i karę B ożą za blużnierstw o na  

kam racie, błagali Pana B oga o przebacze ­

nie.

STRAŻACY GASILI OGIEŃ A ZŁO ­
DZIEJE ICH OKRADLI.

M O G IL N O . Pod M ogilnem  w C habsku  

w ybuchł pożar. Przybyłym  z M ogilna stra ­

żakom  podczas akcji ratunkow ej skradzio  

no płaszcz zim ow y, rękaw ice i dużą plan ­

dekę z m otopom py.

ŚNIEŻYCA  RZUCIŁA PROM  

NA M IELIZNĘ.
Podczas gw ałtw onej śn ieżycy rzucony  

został na m ieliznę niedaleko Stubbenkam -  

m er, prom  kursu jący pom iędzy N iem cam i 

a Szw ecją. W  kry tycznej chw ili nie było  

podróżnych na pokładzie. N atom iast pod ­

ję to natychm iast prace nad uratow aniem  

załogi, której w obec uspokojen ia  się m orza  

nie zdaje się grozić w  chw ili obecnej w ięk ­

sze niebezpieczeństw o.

DW IE W IELKIE KATASTROFY KOLE­
JOW E W  HISZPANII W  JEDNYM  DNIU.

W A L E N C JA . W czasie w ielk iej ka ­

tastrofy kolejow ej na jednej z głów nych  

lin ii w ' prow incji T arragona  zginęło ll osób , 

a 80 zostało rannych. Jest to druga kata ­

strofa w ciągu jednego dnia.

B A R C E L O N A . O negdaj popołud . po ­

ciąg idący z R udelo zderzy ł się w pobliżu  

W alencji z elek trycznym pociągeni pod ­

m iejsk im . Jest 5 osób zabitych i 5 ciężko  

rannych .

Składafcie oH& ry  
na  Pom oc Zim crwą
dla bezrobotnych.
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Zebranie Komiteti 
w Wąb

Z eb ran ie k o n sty tu cy jne K o m ite tu N ie ­

s ien ia P o m o cy B ezro b o tn y m w W ąb rzeźn ie  

zw o łan o n a d z ień 6 b m . z n astęp u jący m p o ­

rząd k iem  o b rad :PONMLKJIHGFEDCBA

1 )  Z a g a je n ie ;

2 )  S p r a w o z d a n ie k ie r o w n ic tw a  a k c j i P o m o ­

c y Z im o w e j z r o k u u b ie g łe g o ;

3 )  S p r a w o z d a n ie K o m is j i r e w iz y jn e j z r o k u  

u b ie g łe g o i p r z y ję c ie s p r a w o z d a n ia d o w ia d o ­

m o ś c i;

4 )  U k o n s ty tu o w a n ie s ię K o m ite tu W y k o ­

n a w c z e g o P o m o c y Z im o w e j n a r o k b ie ż ą c y ;

5 )  Z a m k n ię c ie .

O b ecn i p an o w ie C h w ia łk o w s k i S ta n is ła w , 

n acze ln ik s tac ji S tr a c h o c k i, L e d w o c h o w s k i  

k ie ro w n ik szko ły N a łę c z , sek re ta rz S ąd o w y  

R e c , M a g is te r J a n k o w s k i, W . S a s s -K a r c z y ń sk i, 

n acze ln ik s tac ji S tr a c h o k c k i, L e d w o c h o w s k i, 

K a n r a d , Z ie liń s k i J a n , C z e r w iń sk i A le k s a n d e r ,  

n a c z e ln  k p o c z ty W iś n ie w s k i, M a k o w sk i S ta ­

n is ła w  d y rek to r g im n az jum  H a b e l.

1 ) Z eb ran ie zag a ił p rzew o d n iczący L o k al­

n eg o K o m ite tu P o m o cy Z im o w ej z ro k u u b ieg ­

łeg o p an C h w ia łk o w sk i o g o d z in in e 1 9 ,4 5 o d ­

czy tan iem  p o rząd k u o b rad , u d z ie la jąc n astęp n ie  

g ło su p an u B u rm istrzo w ie

P an B u rm istrz z ło ży ł o b szern e sp raw o zd a ­

n ie z d z ia ła ln o ści k ie ro w n ictw a P o m o cy Z im o ­

w ej w ro k u u ib eg ły m  w y szczeg ó ln ia jąc w szy st­

k ie źró d ła z k tó ry ch w p ły w ały d o ch o d y w g o ­

tó w ce b ąd ź też w n a tu rze n a p o m o c z im o w ą  

d la b ezro b o tn y ch , jak  ró w n ież ro zch o d y  n a jak ie  

c e le zeb ran e p ien iąd ze w zg lęd n ie p ro d u k ty w  

n a tu rze w y d atk o w an o ,

P o za ty m  p  B u rm . zap o zn a ł zeb ran y ch  z ty m  

jak ie p race m iejsk ie w y k o n an o z w p ły w ó w  n a  

p o m oc z im o w ^ą w y jaśn ia jąc ró w h o cześn ie , liź  

m im o , że p o m o c z im o w a n ie o b o w iązy w ała d o  

o d p raco w an ia p o d an y ch św iad czeń zasto so w an o  

o b o w iązek o d p raco w an ia . W  ten sp o só b u sk u ­

teczn io n o n iże j p o d an e p race :

2 )  B u d o w a d r o g i p o d F r y d r y c h o w o ,

3 )  P r z e d łu ż e n ie u lic y  M a te jk i ,

4 )  W y d o b y w a n ie ż w ir u n a P o d z a m k u ,

5 )  N a p r a w y d r ó g p o d N ie lu b , p o d M ły n ik  

i p o d  W a ły c z y k ,

6 )  R ó w n a n ie te r e n u  n a d z ia łk a c h  o g r ó d k o ­
w y c h , 

6 ) E k s p lo a ta c ja k a m ie n i w  J a w o r z u .

S p raw o zd an ie p rzy ję to b ez zastrzeżeń d o  

w iad om o śc i

3 ) P an m ag iste r J a n k o w sk i z ło ży ł sp raw o -

zd an ie K o m isji R ew izy jn e j P o m o cy Z im o w ej z  

ro k u u b ieg łeg o p rzez o d czy tan ie p ro to k ó łu K o ­

m isji R ew izy jn e j.

S p raw o zd an ie p rzy ję to b ez zastrzeżeń d o  

w iad o m o ści, Z eb ran i p rzy stąp ili d o u k o n sty tu ­

o w an ia M iejsk ieg o K o m ite tu P o m o cy Z im o w ej 

n a ro k 1 9 3 7 /3 8 , W  sk ład K o m isji w ch o d zą ;

Jak o p rezesa w y b ran o k u p ca p an a C h w ia ł-  

k o w s k ie g o  S ta n is łw a , a jak o zastępcę p an a N a ­

łę c z a k ie ro w n ik a p o w szech n e j szk o ły m ęskie j i 

ław n ik a m iejsk ieg o . W  d a lszy m c iąg u o b rad  

p rzy stąp io n o d o w y b o ru K o m ite tu W y k o n aw ­

czeg o . W y b o ru  teg o K o m ite tu d o k o n an o jak n a ­
s tęp u je :

Jak o p rzew ó d , w y b rano p an a B u rm istrza  

S c h w a r z a  L e o n a , a jak o zastępcę p rzew o d n iczą ­

c e g o w ice-b u rm istrza B o le s ła w a S z c z u k ę , jak o  

sk arb n ik a W o liń s k ie g o F r a n c isz k a , jak o sekre ­
ta rza G ą s io r o w s k ie g o J a n a ,

D o K o m isji R ew izy jn e j w y b ran o  p an ó w : m a ­

g is tra J a n k o w sk ie g o , jak o p rzew o dn iczącego  

p an ó w n acze ln ik a S ąd u Ż u r a lsk ie g o , n acze ln i­

k a s tac ji S tr a c h o c k ie g o , sek re trza S ąd o w eg o  

R e c a i rad n eg o C z e r w iń s k ie g o A le k sa n d r a . O -  

p ró cz teg o w y b ran o K o m isję K lasy fik acy jn ą d la  

sp raw zak w alifik o w an ia b ezro b o tn y ch u b ieg a ­

jący ch s ię o zare jes tro w an ie .. W  sk ład  te j K o m i­

s ji w esz li p an o w ie ; C z e r w iń sk i A le k s a n d e r , | 

M a ć k ie w ic z , J a n k o w s k i i R a h n  B r o n is ła w .

Z eb ran i jed n o g ło śn ie w y b ó r p rzy ję li.

4 ) P an B u rm istrz p o d a ł d o w iad o m o śc i o -  

W iązu jące n o rm y P o m o cy Z im o w ej zw raca jąc  

s ię ró w n o cześn ie z p ro śb ą d o zeb ran y ch o jak -  

n a jszerszą p ro p a ig^an d ę w śró d / sp o łeczeń stw a  

ak c ji P o m o cy Z .m o w ej. N o rm y ak c ji P o m o cy  

Z im o w ej p rzy ję to b ez zastrzeżeń jak o o b o w ią ­

zu jące w tu te jsze j g m in ie m iejsk ie j. P an B u r­

m istrz zak o m u n ik ow ał zeb ran y m , że k in o  

„S ło ń ce" w y św ie tlać b ęd z ie w czasie A k cji P o ­

m o cy Z im o w ej k ilk a film ó w , z k tó ry ch częśc io -

D w a razy daje, 
kto s z y b k o ^ d a je !

- S k ła d a jc ie  ja k  
n a jr y c h le j o f ia r y  
n a  P o m o c  Z im o w ą  
d la  b e z r o b o tn v e h .

i Pomocy Zimowej 
rzeźbie
w y d o ch ó d  p rzezn acza s ię n a P o m o c Z im o w ą". 

O m ó w io n o też sp raw ę p rzy sz łe j zb ió rk i u liczn ej 

n a P o m oc Z im o w ą.

N a zak o ń czen ie p rzed staw ił p an k ie ro w nik  

szko ły N a łę c z w o g ó ln y m  zary sie sp raw ę ak c ji 

d o ży w ian ia b ied ny ch d z ieci szk o ln y ch . Z te j ak ­

c ji k o rzy sta ło  w  ro k u u b ieg ły m  o k o ło 6 0 0 d z ie ­

c i szk o ln ych . N a ten  ce l u d z ie lił P o m o rsk i U rząd  

W o jew ó d zk i 2 ,0 0 0 z ł su b w en c ji, o b y w ate lstw o  

m iasta W ąb rzeźn a i o k o licy 2 ,0 00 z ł a d ż iec i 

zam o żn ie jszy ch ro d z icó w w p o stac i z ło żo n y ch  

sk ibek ch leb a o k o ło 2,000 zł.

N a ak c ję d o ży w ian ia p o trzeb a d z ien n ie o -  

k o ło 3 0 b o ch en k ó w ch leb a , co d a je w  su m ie o -  

k o ło 20,00 z ł d z ien n ie.

N a ty m zeb ran ie zak o ń czo n o o g o d z in ie  

2 1 ,40 ,

Śp. red. Edmund Bigoński
W  B y d g o szczy zm arł n ag le p o k ró tk ie j 

trzy d n iow ej ch o ro b ie red ak to r „D zien n i­

k a B y d g o sk ieg o '4 śp . E d m un d B ig o ń sk i.

Ś p . E d m u n d B ig o ń sk i u ro d z ił s ię 2 0  

p aźd z ie rn ik a 1 8 9 1 ro k u w  C astro p ie p o d

D o rtm u nd em , jak o sy n g ó rn ika . S zk o łę  

śred n ią u k o ń czy ł w  D o rtm u n d z ie . P racę  

d z ien n ik arsk ą ro zp o czą ł w red ak c ji „N a ­

ro d o w ca 4 4 w  H ern ie i zaw o d o w i tem u p o ­

zo sta ł w iern y p rzez 2 6 la t.

W  m ło d o śc i sw ej b y ł d z ia łaczem  7JLV. 

i N aro d o w eg o S tro n n ic tw a R o b o tn ik ó w . 

Z ram ien ia teg o S tro n n ic tw a u zy sk a ł m an ­

d a t d o p ie rw szeg o se jm u R zeczy p o sp o lite j 

z o k ręg u g n ieźn ień sk ieg o . P o ro z łam ie śp . 

B ig o ń sk i w stąp ił d o C h rześc ijań sk ie j D e ­

m o k racji, w S tro n n ic tw ie ty m p iasto w ał 

szereg g o d n o śc i. B y ł p rezesem  o k ręg o w y m  

C h . Z . Z ., rad n y m  m iejsk im  itp .

C ześć p am ięc i sz lache tn eg o cz ło w iek a  

i o b y w ate la .

KOLEJ POWIATOWA
WĄBRZEŹNO

flo te jozffy
off 15 cgruslnśa 1937r.

P o c ią g  

0 . o s o b . 

M . m o t .

O  D  J A  Z  E

w  k ie r u n k u

K O L E J K I ’P r z y ja z d  
O d ja z d  

p o c ią g u  
P . K . P .

K O L E J K I

n r  
p o c .

o d ja z d  
z  m ia s ta

p r z y ja z d  
d o d w .

P . K . P .

n r  
p o c .

o d ja z d  
z d w .

P K . P .

p r z y ja z d  
d o

m ia s ta

O . 3 2 1 T o r u ń 1 6 ,0 0 6 ,1 0 6 ,2 5 /6 2 6 ,4 8 6 ,5 8

O . 3 2 2 J a b ło n o w o 1 6 ,0 0 6 ,1 0 6 ,4 6 /7 2 6 ,4 8 6 ,5 8

O . 3 2 3 T o r u ń 3 9 ,1 5 9 ,2 5 9 ,4 1 /2 4 9 ,4 3 9 ,5 3

M . 3 4 4 J a b ło n o w o 5 1 0 ,3 5 1 0 ,4 5 1 1 ,0 0 6 1 1 ,0 1 1 1 ,1 1

M . 3 4 3 K o w a le w o 7 1 2 ,1 0 1 2 ,2 0 1 2 ,3 0 8 1 2 ,3 1 1 2 ,4 1

M . 3 4 6 /5 K o w a le w o 9 1 3 ,5 0 1 4 ,0 0 1 4 ,0 5 /2 0 1 0 1 4 ,0 6 1 4 ,1 6

O . 3 2 4 J a b ło n o w o 1 1 1 4 ,4 0 1 4 ,5 0 1 5 ,0 5 /6 1 2 1 5 ,0 7 1 5 ,1 7

O . 3 2 5 T o r u ń 1 3 1 5 ,3 5 1 5 ,4 5 1 6 ,0 3 /4 1 4 1 6 ,0 5 1 6 ,1 5

0 . 3 2 6 J a b ło n o w o 1 5 1 7 ,1 5 1 7 ,2 5 1 7 ,4 2 /3 1 6 1 7 ,4 4 1 7 ,5 4

0 . 3 2 8 J a b ło n o w o 1 7 2 0 ,2 5 2 0 ,3 5 2 0 ,5 1 /3 1 8 2 0 ,5 4 2 1 ,0 4

0 . 3 2 7 T o r u ń 1 9 2 1 ,3 5 2 1 ,4 5 2 1 ,5 8 /9 2 0 2 2 ,0 0 2 2 ,1 0

O d ja z d  w k ie r u n k u

Jablwnww ^otrerfeero
(m o toró w k a)w ag . m o t. 

k o le jk i
p o c iąg u  

P . K . P .
w ag . m o t. 

k o le jk i
p o c iąg u
P . K . P .

6 ,0 0 6 ,2 6 6 ,0 0 6 ,4 7 1 2 ,1 0 1 2 ,3 0

9 ,1 5 9 ,4 2 1 0 ,3 5 1 1 ,0 0 1 3 ,5 0 1 4 ,2 0

1 5 ,3 5 1 6 ,0 4 1 4 ,4 0 1 5 ,0 6

2 1 ,3 5 2 1 ,5 9 1 7 ,1 5 1 7 ,4 3

2 0 ,2 5 2 0 ,5 3

A jednak plan loterii mmi być zmieniony
tak i p o d z iał w y g ran y ch , k tó ry m ó g łb y  

zad o w o lić w szy stk ich . N ależa ło b y m o że zo ­

s taw ić p arę w ięk szy ch w y g ran y ch , s tan o -

w iącyc li jed nak  a trak c ję < lla w szy stk ich —  

co zad o w o li „w ie lk ich g raczy 4’ , lecz n ie -

w ątp h w ie iść też w k ie ru n k u zad o w o len ia  

w ięk szo śc i g raczy śred n ich p rzez sk aso w a ­

n ie częśc i w ięk szy ch w y g ran y ch n a k o rzy ść  

u stan o w ien ia ca łeg o  szereg u d ro b n ie jszy ch .

W  ty m  k ie ru n k u m o żn a zn a leźć ła tw o  

w ie le ro zw iązań .

te raz zag ad -

M am y m ieć zm ien io n y p lan n a jb liższe j 

lo terii. D o m ag ają s ię teg o g racze . D y rek ­

c ja L o terii p rzy ch y la  s ię d o te j m y śli i za ­

p o w iad a n o w y p lan  g ry . A le  

n ien ie n a jw ażn iejsze : Jak i b ęd z ie^ ten  n o w y

p lan i k o g o o n zad o w o li. Ż y czen ia g raczy  

jak to czy ta liśm y  i jak  n as D y rek c ja L o te ­

rii in fo rm u je —  są n a jró żn o ro d n ie jsze i 

w ręcz ze so b ą sp rzeczn e .

S łu szn y m  za ty m  b y ło by , ab y p lan g ry  

lo te rii n ie szed ł w  k ie ru n k u  żad n eg o  z ty ch  

k rań co w y ch p ro jek tó w  —  i ab y zaw iera ł

D ru g i d z ii 
byłego starosty K

D ru g i d z ień ro zp raw y p rzec iw k o b y łe  

m u s ta ro śc ie C zarn o ck iem u , ro zp o czą ł s ię  

! o d w y k lu czen ia jaw n o śc i, a to z u w ag i n a  

p y tan ia , sk ie ro w an e d o o sk arżo n eg o p rzez  

p ro k u ra to ra . P rzesłu ch iw an ie o sk arżo n e ­

g o p rzy d rzw iach  zam k n ię ty ch trw a ło  o k o ­

ło g o d z in y .

S łu ch an y n astęp n ie jak o św iad ek w ice ­

w o jew o d a p o m o rsk i. S ey d litz , s tw ie rd ził, 

że w czasie b y tn o śc i sw o jej w K artu zach  

n ab ra ł p rzesw  lad czen ia , ze s łu szn e b y ły  p o ­

sąd zen ia C zarn ock ieg o o p rzy w łaszczen ie  

so b ie p ien ięd zy , p rzezn aczo n y ch n a p rzy ­

jęc ie k o m b atan tó w w ło sk ic li w D w o rze  

K aszu b sk im .

K P T . Z A C H A R 1 A S IE W IC Z

B ard zo c iek aw e są zezn an ia k ap itan a  

Z ach arias iew icza , b y łeg o k o m en d an ta  P W . 

n a p o w ia t k artu sk i.

Z ezn a je o n , że o trzy m y w ał p ien iąd ze  

z K asy W y d zia łu P o w ia to w ego . B y ły jed ­

n ak w y p ad k i, że o trzy m y w ał o so b iśc ie o d  

s ta ro sty C zarn o ck ieg o p ew n e k w o ty n a  

ce le sp ec ja lne .

Z d an iem  św iad k a lib ac je u rząd zan e w  

t asie w y b o ró w m u sia ły k o sz to w ać , g d y ż  

p ito n a o tw arty rach u n ek .

D A L S I Ś W IA D K O W IE

W o źn y s ta rostw a R o m ań sk i zezn a ł, że  

n a p o lecen ie s ta rosty C zarn ock ieg o p a lił 

ró żn e k w ity .

In stru k to r o św iaty p o zaszk o ln e j S k o ­

p o w sk i zezn a ł, że o trzy m ał ze s ta rostw a n a  

ce le o św ia to w e ró żn e su m y łączn ie o k o ło  

2 .0 0 0 z ło ty ch .

In sp ek to r W o źn iak , o b ecn ie in s tru k to r  

g m in w  T o ru n iu , o d p o w iad a p rzecząco n a  

szereg  p y tań  o sk arżo n eg o , k tó ry ch c iał, b y  

św iad k o w i p rzy p o m n ieć d ro b iazg o w o o k o ­

m  p ro cesu  
irtui Czarnockiego 
liczn o śc i, w jak ich w ręcza ł m u p ien iąd ze  

n a p race w o rg an izac jach p ro rząd o w  y ch .

K asje rk a s ta ro stw a S o w iń sk a zezn a ła ,  

że s ta ro sta n ie w y licza ł s ię z p o b ran y ch  za ­

liczek . W czasie p rzesłu ch iw an ia S o w iń ­

sk iej b y ła zn o w u w y k lu czo n a jaw n o ść ro z ­

p raw y , a n astąp iło to n a w n io sek p ro k u ­

ra to ra , k tó ry m o ty w o w ał to w  zg lęd am i n a  

b ezp ieczeń stw o p ań stw a .

P rzesłu ch iw an y n astęp n ie św iad ek ,, 

b u rm istrz K artuz L ew iń sk i, zezn a ł, że o d  

C zarn o ck ieg o o trzy m y w ał p ien iąd ze n a B . 

B . W . R ., k tó re  n ie w szy stk ie b y ły k sięg o ­

w an e . W ład ze w o jew ó d zk ie B . B . W  . R . 

p rzy sła ły d o K artu z sek re ta rza p arty jneg o  

d la o rg an izo w an ia p o w ia to w ej B . B . W . R . 

Z aw iad o m iły  ró w n o cześn ie L ew ińsk ieg o , że  

p en sje sek re ta rza o raz lo k a l B . B . W . R . 

o p łacać b ęd z ie S taro stw o . S taro sta is to tn ie  

leż p łac ił p rzez szereg m iesięcy p o 2 0 0 z ł 

m iesięczn ie sp ec ja ln ie n a ten ce l. C zarn o ­

ck i p o za ty m , jak o cz ło w iek p ry w atn y je s t 

o so b iśc ie w in ien L ew iń sk iem u  o k o ło 3 .0 0 0  

z ł. Ś w iad ek s ły sza ł ró w n ież , że n a p race  

o rg an izacy jn ą B . B . W . R . o trzy m y w ał o d

s ta ro sty C zarn ock ieg o  w iększe k w o ty p ra ­

co w n ik s ta rostw a Z ab oro w ski. W  czasie  

zezn ań św iad k a L ew iń sk ieg o n a w n io sek  

p ro k u ra to ra ró w n ież zo sta ła w y k lu czo na  

jaw n o ść ro zp raw y .

N a ty m ro zp raw ę o d ro czon o d o d n ia  

n astęp n eg o . S ąd  o g ło sił w  c iąg u d n ia p o sta ­

n o w ien ie , że zw ró c i s ię w d ro d ze u rzędo ­

w ej d o  M in iste rstw a S p raw  W ew n ętrzn y ch ,  

ażeb y u rzęd n icy zw o ln ien i zo sta li z o b o -  

w ąizk u  zach o w an ia ta jem n icy s łu żb o w ej

Jeże li M in iste rs tw o s ię zg o d z i s łu ch an y  

b ęd z ie p o n o w n ie w icew o jew o da S ey d litz . 

D o ty czy to ró w n ież b . w o jew o d y K irtik li- 

sa .

K S . K A N O N I K  Ł O S I Ń S K I

W  k o le jce św iad k ó w n a ro zp raw ie  

czw artk o w ej s ta je p rzed sąd em  zn an y ze  

sw ej d z ia ła ln o śc i p o lity czn e j sęd ziw y k s. 

k an o n ik Ł o siń sk i.

K siądz  Ł o siń sk i jak o cz ło n ek W y d zia łu

P o w ia to w eg o w K artu zach b ra ł u d z ia ł w  

p o sied zen iu , k ied y s ta rosta C zarn o ck i że ­

g n a ł s ię z W y d ziałem . N a p o sied zen iu  

ty m  p u szczon o w  k u rs sk ry p t u ch w ały u -  

m arza jące j zad łu żen ie s ta ro sty w k asie  

W y d ziału . S k ry p t ten p o d suw an o cz ło n ­

k o m  w y d zia łu  k o le jn o d o p o d p isu . W  m ię ­

d zy czasie C zarn o ck i w y g łasza ł p rzem ó ­

w ien ie p o żeg n a ln e , w  k tó ry m  s ta ra ł s ię u -  

w y p u k lić sw e zasłu g i d la p o w ia tu . M ó w ił 

o zasług ach n a p o lu p ro p ag an dy tu ry sty ­

k i.

K s. Ł o siń sk i n a p o staw io n e m u p y ta ­

n ia w y jaśn ia , że tek st u ch w ały p u śc ił w  

k u rs sek re ta rz  W y d zia łu  D rążk o w sk i i n ie  

w y k lu cza , że s taro sta m ó g ł o ty m  n ie w ie  

d z ieć . W  p rzem ó w ien iu sw y m zresz tą  

C zarn o ck i an i s ło w a n ie w sp o m n iał o  

sw y m zad łu żen iu i n ie u sjło w ał w p ły n ąć  

n a o b ecn y ch , ab y  u ch w ałę  p o d p isa li. W n io ­

sek o u m o rzen ie zad łu żen ia n ie u zy sk a ł 

w ięk zo śc i i ty m  sam y m  u p ad ł.

Z A G A D K O W Y  R A C H U N E K  N A  5 0 0  Z Ł .

N astęp ny św iad ek , in s tru k to r o św ia ty  

p o zaszko ln e j K ru k o w sk i tw ie rd z i, że żad ­

n y ch p ien ięd zy n a ak c ję o św iato w ą an i o d  

s ta ro sty b ezp o śred n io , an i o d żad n eg o z  

u rzęd n ik ó w  s ta ro stw a n ie o trzy m yw ał p o ­

za d ro b n ą k w o tą 1 1 z ł z g ro szam i. F u n k ­

c je sw e p e łn i w K artu zach o d w rześn ia  

1 9 3 6 ro k u .

A d w o k at W ed eg is zask ak u je św iad k a  

p y tan iem : „W sp o m in a ł p an w  ś led z tw ie o  

jak im ś rach u n ku n a 5 0 0 z ł, k tó ry zn a laz ł 

p an w in sp ek to rac ie szk o ln y m . C o to b y ł 

za rach u n ek 4 4?

Ś w iadek sp raw y te j n ie p o tra fił w y tłu ­

m aczy ć i zaczy n a s ię w ik łać . M ó w i, że n ie  

b y ł to w łaśc iw ie rach u n ek a jak ieś zesta ­

w ien ie z czasó w p rzed o b jęc iem p rzezeń  

u rzęd o w an ia .

T y m  razem  o b ro n a s ięg a d o ak t ś led z ­

tw a . W  zap ro to k u ło w an y eh zezn an iach  

K ru k o w sk ieg o m o w a n ie o jak im ś zesta ­

w ien iu , a o o rg in a lny m  rach u n k u n a 5 0 0  

z ł, w y d atk o w an y ch z p ien ięd zy o trzym a ­

n y ch  ze S taro stw a . R ach u n ek ten p o w in ien  

b y ć z ło żo n y w s ta ro stw ie jak o d o w ó d k a ­

so w y .

Ś w iad ek n ie w ie d laczeg o to n ie n a ­

s tąp iło . O b ro n a szczeg ó ł ten sk w ap liw ie  

n o tu je .

(D alszy c iąg w p rzy sz ły m  n u m erze).
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N O W Y  Y O R K . „ S a m o tn e ż y c ie n a -  

p e w n o  s ię p a n i ju ż  b a rd z o  u p rz y k rz y ło .  

A  w ię c d la c z e g o  b y  n ie  w y jś ć  z a  m ą ż ? u

T y m i z a c h ę c a ją c y m i s ło w y ro z p o ­

c z y n a s w ą k s ią ż k ę , s ta n o w ią c ą s w e g o  

ro d z a ju  p o d rę c z n ik  d la  p a n ie n , H a rv e y  

A . C o lis h . M ło d y  a u to r w y c h o d z i z z a ­

ło ż e n ia , z e m a łż e ń s tw o  je s t d la k a ż d e j  

k o b ie ty r z e c z ą p o ż ą d a n ą n ie ty lk o z e  

w z g lę d u n a je g o s tro n ę s e n ty m e n ta ln ą ,  

a le ró w n ie ż i p ra k ty c z n ą . S z a n s e  p o s ia ­

d a  k a ż d a k o b ie ta , n ie  k a ż d a ty lk o  u m ie  

je w y z y s k a ć . P o d a je w ię c s z e re g  p rz e ­

p is ó w  i r a d . D a w n ie j ja k o ś p o d ty m  

w z g lę d e m  b y ło ła tw ie j : w y s ta rc z y ło u -  

m ie ć  c z e k a ć , a ż  z n a jd z ie  s ię  ry c e rz , k tó ­

ry p o c a łu n k ie m  z b u d z i „ ś p ią c ą k ró le ­

w n ę " . D z is ia j je d n a k  i n a  ty m  p o lu  is t­

n ie je ja k a ś d e p re s ja . J e ż e l i w ię c k o b ie ­

ta  d z is ie js z a c h c e  w y jść  z a  m ą ż . to  m u ­

s i „ s o b ie  m ę ż a u p o lo w a ć " .

W  A m e ry c e je s t to ty m  ła tw ie js z e ,  

ż e  p o  p ie rw s z e je s t ta m  o  p ó łto ra  m ilio ­

n a  w ię c e j m ę ż c z y z n  n iż  k o b ie t, i p o  d ru ­

g ie , k o b ie ta  p o s ia d a  ta m  z n a c z n ie  w ię k ­

s z e z n a c z e n ie , w ię k s z y r e s p e k t i w ię k ­

s z ą  o p ie k ę  p ra w n o -sp o łe c z n ą , n iż n p . w  

E u ro p ie .

G d z ie je d n a k n a le ż y „ ic h " s z u k a ć ?  

O d p o w ia d a a u to r : „ G łó w n ie ta m , g d z ie  

n o rm a ln ie  k o b ie ty  ic h  n ie  s z u k a ją " . N a ­

le ż y s p o rz ą d z ić s o b ie l is tę m ie js c i lo ­

k a l i , g d z ie  m ę ż c z y ź n i s ię  z b ie ra ją . M o ż e  

to  b y ć  k lu b  p o li ty c z n y  lu b  s to w a rz y s z e ­

n ie  a r ty s ty c z n e , g ru p a  s p o r to w a  lu b  to ­

w a rz y s tw o r e fo rm y  fo x - tro tta . W s z y s t­
k o  je d n o .

N a le ż y s z u k a ć c z e g o ś in n e g o p o z a  

u ta r ty m i d ro g a m i. W y c ie c z k i m o rsk ie i 

p o b y t w  d ro g im  k u ro rc ie k o s z tu ją fo r ­

tu n ę , a  n ie p rz y n o s z ą r e z u lta tó w  —  b o  

w s z y s tk ie k o b ie ty ta m  w ła ś n ie s ta ra ją  

s ię „ p o lo w a ć " . Z w ie rz y n a  je s t „ o s tr z e ­

la n a "  i m a ło  je j je s t . M ę ż c z y z n a , k tó ry  

w id z i , ja k  w ie lk ie  m a  p o w o d z e n ie , s ta je  

s ię z a ro z u m ia ły  lu b  s z u k a  ty c h  g ru s z e k , I 

k tó re  m u s a m e s p a d n ą  p o d  n o g i . N a  

p rz e k ą s k ę . N ie k tó re  m ło d e p a n ie d la  

d o d a n ia  s o b ie o d w a g i p o lu ją w  to w a ­

r z y s tw ie . R ó w n ie ż b łą d . M o ż n a b ra ć  

ty lk o  ta k ie , k tó re  n ie s ą n ie b e z p ie c z n e ,  

e z y  to  d z ię k i m n ie js z y m  k w a lif ik a c jo m ,  

c z y  te ż  d z ię k i w ie lk ie j lo ja ln o ś c i. C h o ­

c ia ż to o s ta tn ie n ig d y  n ie je s t b a rd z o  

p e w n e .

A u to r je s t z d a n ia , ż e o b e c n ie  m ę ż ­

c z y ź n i n a o g ó ł s ą n ie ś m ia li . P rz e w a ż ­

n ie n ie w ie d z ą , ja k  s ię z a c h o w y w a ć  w  

s to su n k a c h  z k ó h i^ ta m i. M u s z ą w ię c  

□ n e  w z ią ć  in ic ja ty w ę  w  s w e  r ę c e . N ie  

p o w in n y  s ię o b a w ia ć p o d e jść  n a  ja k im ś  

to w a rz y s k im  d a n c in g u  d o  n ie z n a jo m e g o  

m ę ż c z y z n y  i z a p ro p o n o w a ć  m u  n a jb liż ­

s z y  ta n ie c . L u b  z a m ia s t k iw n ię c ia  g ło ­

w ą  k ła n ia ją c e m u  s ię n a  u lic y  s ła b o  z n a ­

jo m e m u  p a n u , z a w o ła ć : „ O , h a lo , c o  s ię  

( . p a n e m  d z ie je ? " I je d e n  i d ru g i b ę d z ie  

m o ż e ty m  z a s k o c z o n y , a le r a c z e j p rz y ­

je m n ie . A  k o b ie c ie  ró w n ie ż  m o ż e  s ię  to  

w y d a ć  t ru d n y m . A le  to  ty lk o  z  p o c z ą t­

k u . T a k  ja k  z k ą p ie lą  w  r z e c e . N a jp ie rw  

g ę s ia s k ó rk a , a le p o te m  w o d a ju ż n ie  

w y d a je s ię z im n a .

D la c z e g o n ie u ła tw ić n ie ś m ia łe m u  

z n a jo m e m u  p o w z ię c ia d e c y z ji p rz e z z a ­

p y ta n ie : „ N o , k ie d y ż  w y b ie rz e m y  s ię n a  

ta n ie c ? " J e ż e li s ię „ w y k rę c i" , p o s ta w ­

m y n a n im  k rz y ż y k . T a k , ta k , p ro s z ę  

p a n i . T o  je s t ja k  a k w iz y c ja . S ie d z e n ie  

w  k ą c ie „ z b u z ią w  c iu p " n ik o g o n ie  

s p ro w a d z i n a „ l in ię  o b s trz a łu " . N a w e t 

n a g o n k a  m a m y  i c io te k  ju ż  n ie  p o m a g a .

A  d a le j id ą  je s z c z e ta k ie  u w a g i .

N ie n a le ż y  s ię z b y t ja s k ra w o  u b ie ­

r a ć . N ie k tó rz y  m ę ż c z y ź n i o b a w ia ją s ię  

z w ra c a n ia  u w a g i . N a le ż y  u n ik a ć ró w ­

n ie ż c z a rn y c h k o lo ró w , c h y b a d o w ie ­

c z o ro w e j s u k n i . N ie n a le ż y  p rz e d s ta ­

w ia ć  m u , g d y  p rz y jd z ie  n a  n a s z e  z a p ro ­

s z e n ie  d o  d o m u , c a łe j ro d z in y  o d  r a z u .  

B o s ię p rz e s tr a sz y . N a jle p ie j je d n ą ,  

d w ie o s o b y , i to  n a jre p re z e n ta ty w n ie j-  

s z e . N a „ b ra k i" p rz y jd z ie c z a s , g d y  

„ s ię o s w o i" .

N a  o g ó ł w s z y s tk ie  m a tk i z d ra d z a ją  

s iln ą  i z b y t w y ra ź n ą  c h ę ć  w y d a n ia z a

Opinia hotelarza paryskiego
o Amerykankach i lokatorach innych narodowości

A m e ry k a n k i , k tó re  c z a s d łu ż s z y  z a - j 

m ie s z k a ją w e F ra n c j i , a z w ła s z c z a w  

P a ry ż u , n ie c ie sz ą s ię z b y t d o b rą o p i- | 

n ią  w ś ró d ta m te js z y c h h o te la rz y  i w ła ­

ś c ic ie li p e n s jo n a tó w . B e z w z g lę d u n a  

to , c z y  s ą to k o b ie ty z a m o ż n e , z a jm u ­

ją c e  w s p a n ia łe  a p a r ta m e n ty  w  p ie rw sz o ­

r z ę d n y c h  h o te la c h , ja k R itz a lb o C r il-  

lo n , c z y  te ż  o d n a jm u ją c e  ty lk o  s k ro m n e  

p o k o je w  d z ie ln ic y s tu d e n c k ie j , o p in ia  

o  n ic h  je s t je d n a k o w o  n ie k o rz y s tn a .

J e d e n  z d y re k to ró w w ię k s z e g o  h o ­

te lu , s p e c ja ln ie p rz e z A m e ry k a n k i u -  

c z ę s z c z a n e g o , o ś w ia d c z y ł r e p o r te ro w i 

p ra s o w e m u b a rd z o o g lę d n ie , ż e „ je s t  

r z e c z ą n a d e r t ru d n ą p a n ie te z a d o w o ­

l ić " . N a jg o rs z e —  m ó w ił —  je s t to , ż e  

o n e w ła ś c iw ie  s a m e d o b rz e  n ie w ie d z ą ,  

c z e g o  c h c ą , a g d y  s ta w ia ją ju ż  p o z y ty ­

w n e  ż ą d a n ia , to  s ą  o n e  te g o  ro d z a ju , ż e  

z a p e w n e  n a w e t u  n ic h  w  d o m u , w  A m e ­

ry c e , ż a d e n  h o te l ż y c z e ń  ty c h  n ie z e -  

c h c ia łb y  s p e łn ić .

C z ę s to  d o c h o d z i d o  te g o , ż e z a rz ą d  

h o te lu  w rę c z  z m u sz o n y  je s t ta k ą  p a n ią  

„ z z a o c e a n u " p o p ro s ić  o  p rz e n ie s ie n ie  

s ię d o  in n e j g o s p o d y . A  w te d y  w y n ik a  

z w y k le p rz y k ra  a w a n tu ra : O jc ie c , b ra t , 

n a rz e c z o n y  lu b in n y  m ę s k i o p ie k u n  lo ­

k a to rk i , p is z e d o  d y re k c j i h o te lo w e j a r -  

c y -g ru b ia ń s k i l is t , g ro ż ą c p o s ta w ie n ie m  

z a k ła d u  te g o  n a  in d e k s ie  a m e ry k a ń s k im .  

B y w a  n a w e t , ż e w  w y p a d k a c h ta k ic h  

w z y w a n a je s t in te rw e n c ja k o n s u la tu  

U S A !

W  d z ie ln ic y s tu d e n c k ie j , z n a n y m  i 

p o p u la rn y m  „ Q u a r tie r la tin " , s to s u n k i  

p o d  ty m  w z g ę d e m  s ą te  s a m e . L u b ia n e  

s ą  ta m  lo k a to rk i w s z y s tk ic h  n a ro d o w o ś ­

c i —  p ró c z A m e ry k a n e k . Z d a n ie m  je ­

d n e g o z ta m te js z y c h h o te la rz y , n a j le p ­

s z y „ m a te r ia ł lo k a to r s k i" s ta n o w ią  

S k a n d y n a w k i. C ó ry S z w e c ji , N o rw e g ii 

i D a n ii s ą n a d z w y c z a j s p o k o jn e i z ró -  

m ą ż  s w y c h  c ó re k , a le  n ie w s z y s tk ie m a ­

ją d o s y ć ta k tu  i u m ie ję tn o ś c i .

N a le ż y  w  s o b ie ro z w ija ć i k s z ta łc ić  

u m ie ję tn o ś ć ro z m a w ia n ia , z n a jo m o ś ć  

s p o r tó w , g ie r , a n a w e t w y ro b ić w  s o b ie  

ja k ie ś s p e c ja ln e z a m iło w a n ie  d o  c z e g o ś .  

W s z y s tk o  je d n o , c z y  to  b ę d z ie  z b ie ra n ie  

z n a c z k ó w  p o c z to w y c h , c z y p o lo w a n ie  

z  c h a r ta m i. C o ś s p e c ja ln e g o , c o ś  in n e g o .

K o rz y s ta ją c  z  ty c h  w s z y s tk ic h  w s k a ­

z ó w e k , m o ż e s o b ie k a ż d a n a w e t p rz e ­

c ię tn a  k o b ie ta s tw o rz y ć  „ l is tę  k a n d y d a ­

tó w " , z k tó re j p o w o li b ę d z ie w y łą c z a ć  

m n ie j c ie k a w y c h , a ż z a tr z y m a  s ię n a  

d w ó c h , t r z e c h . W te d y  t r z e b a  z a c h ę c ić  

ic h . o c z y w iś c ie  k a ż d e g o  o s o b n o , d ó  m ó ­

w ie n ia  o  s o b ie . T a k a  s p o w ie d ź , to  p ie r - ।  

w s z y  w a ż n y  u ro k . A  g d y  n a re s z c ie p o - I 

w ie , ż e „ b y łb y  s z c z ę ś l iw y , g d y b y . .“ , 

m o ż n a m u p o m ó c p rz e z z a p y ta n ie  w y ­

p o w ie d z ia n e  z „ le k k im  z a k ło p o ta n ie m " :  

„ A  m o ż e b y ś m y  o d r a z u u s ta l il i d a tę ? "  

w n o w a ż o n e . P o k o je s w e z a jm u ją z w y ­

k le b a rd z o  d łu g o  i z w s z y s tk ie g o  s ą z a ­

w s z e  z a d o w o lo n e . Z a c h o w u ją  s ię w  d o ­

m u n a d e r p rz y z w o ic ie , n ie n is z c z ą p o ­

k o jó w  i u rz ą d z e ń , n ig d y n ie p o w ra c a ­

ją p ó ź n ą n o c ą  w  „ ró ż o w y m  n a s tro ju " i 

r a c h u n k i p ła c ą  r e g u la rn ie .

N a to m ia s t A m e ry k a n k i —  m ó w ił  

w s p o m n ia n y  w ła ś c ic ie l h o te lu  —  to ja ­

k iś o s o b liw y  g a tu n e k  a n io łó w '! J e d n a z  

n ic h , n a z w a n a p rz e z s w e p rz y ja c ió łk i  

„ s o f t M a ry " ( ła g o d n a M a r ia ) p o tra f i ła ,  

s k o ro s ię je j c o ś n ie s p o d o b a ło , c a ły  

d o m  p rz e w ró c ić l i te r a ln ie d o  g ó ry n o ­

g a m i. —  C ó ry  w o ln e j A m e ry k i ż w y k ły  

d e k o ro w a ć  s w e  p o k o je  w  te n  s p o s ó b , ż e  

p ó ź n ie j k o n ie c z n a  je s t z m ia n a n ie  ty lk o  

ta p e t i m a lo w id e ł n a ś c ia n a c h , a le n a ­

w e t p o d ło g i i m e b li , g d y ż n ik t n ie z e -  

c h c ia łb y  m ie s z k a n ia  te g o  u ż y w a ć w  ty m  

s ta n ie , w  ja k im  je p o z o s ta w io n o .

P o r t ie r n o c n y , k tó ry  o d w a ż y łb y s ię  

s k a rc ić je d n ą z „ s io s tr z e n ic W u ja S a ­

m a " z a w p ro w a d z e n ie p ó ź n ą n o c ą d o  

h o te lu k ilk u s iln ie „ p o d g a z o w a n y c h "  

m ło d z ie ń c ó w , o b e rw a ł o d  n ie j ta k ą  b u ­

r ę . , ż e  p rz e z c z a s ja k iś  n ie  z ja w ił s ię d o  

s łu ż b y ,o b a w ia ją c s ię c z y n n e g o z n ie w a ­

ż a n ia  z e s tro n y  ro z d ra ż n io n e j p a n ie n k i. 

In n a  z n ó w  —  c ó rk a  p o b o ż n e g o  i c n o tl i­

w e g o K w a k ra  —  w y s u s z o n a w id o c z n ie  

o b o w ią z u ją c ą w  je j d o m u  a b s ty n e n c ją ,  

p i ła ta k  d u ż o , ż e c z ę s to  t r z e b a ją b y ło  

w n o s ić d o  m ie s z k a n ia , g d y ż  o  w ła s n y c h  

s i ła c h  te g o u c z y n ić ju ż n ie m o g ła ! A le  

n a jw ię c e j z g o rs z o n y  b y ł ó w  h o te la rz  ja ­

k ą ś b lo n d y n k ą z M in n e s o ty , k tó ra b ę ­

d ą c m a la rk ą , s p ro w a d z a ła d o s w e g o  

w a rsz ta tu  s a m y c h  m u rz y n ó w !

A  je d n a k  z w e s tc h n ie n ie m  d o d a ł n a  

z a k o ń c z e n ie  w ła śc ic ie l z a k ła d u  —  A irie -  

ry k a r tk i , p o m im o  w s z y s tk o , s ą ja k o lo ­

k a to rk i z a w sz e je s z c z e  le p s z e o d  R o s ja ­

n e k , o  k tó ry c h  —  r z e k ł d z ie n n ik a rz o w i. 

—  w o li le p ie j n ic n ie  m ó w ić .. .

Król bułgarski Borys w Londynie
Król Borys z królową Joanną przybył 

do stolicy. Anglii, gdzie zabawić ma przez 

czas dłuższy.

Tak wygląda oszust
Juliusz Barmat, który na prośbę władz 

brukselskich został aresztowany w Holandii 
i zapewne wydany zostanie Belgii. Między­
narodowy oszust ten jest' głównym wino­
wajcą oszukańczych ope.racyj finansowych, 
których ofiarą pddły banki belgijskie. 
Wskutek afery Barmata gabinet Van Zee- 

landa podał się — jak wiadomo — do dy­
misji.

Audycje polskiego radia 

w Brazylii

W ie lk ą r a d o ś c ią  d la  o s a d n ic tw a  p o ls k ie ­

g o w ’ P a ra n ie je s t f a k t , ie s i ln ie js z e a p a ­

r a ty r a d io w e o d b ie ra ją d o b rz e i p ra w ie  

b e z p rz e s z k ó d a u d y c je , n a d a w a n e p rz e z  

P o ls k ie R a d io w  W a rs z a w ie . R e d a k c je  

p o lsk ic h  p is m , o trz y m a ły  ju ż k ilk a p e łn y c h  

w z ru sz e n ia  r e la c y j l is to w n y c h z z a p o w ie ­

d z ią , ż e b ę d ą n a p ły w a ły i d a lsz e . K o re s ­

p o n d e n t P A T  w  R io d e J a n e iro , o trz y m a ł  

d e p e s z ę , p o d p is a n ą p rz e z k ilk u c z ło n k ó w  

J u n a k a  w  K u ry ty b ie , d o n o s z ą c y c h , iż w  d n .  

1 5 ' b . m . ' w y s łu c h a l i g re m ia ln ie p ie rw s z e j  

p o ls k ie j ' a h d y c jh C a ła ■g ru p a w y s łu c h a ła  

h y m n u n a ro d o w e g o , k o ń c z ą c e g o a u d y c ję ,  

s to ją c . ‘

Król Belgii we Flandrii

Król Leopold II odbył ostatnio podróż inspekcyjną po zachodniej Flandrii. Na 

zdjęciu widzimy go w  małym miasteczku flandryjskim Thielt. Po jego lewej bur­
mistrz miasta, po prawej gubernator zachodniej Flandrii. Za królem mieszkańcy mia­

steczka.

Najnowsze zdjęcie z Szanghaju

Ponad dachami domów widać .wybuchy bomb,,, zrzuconych na miasto przet 
samoloty japońskie.
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P rz y trz y m a n y c h o d s taw io n o d o w ię z ie n ia  

w ra z z c z ę śc ią łu p u , o d n a le z io n e g o p rz y re w iz ji

M ięsiste św inie ponad 80 kg. żyw ej 
w agi . . . . . . t.i.; .i .u .i .i 72— 80

na mordercę w Jarantowicach
Sqd A pelacyjny w Poznaniu w 11 in- nii go natom iast od w iny i kary za kra- 

stancji zatw ierdził w yrok Sądu O kręgow e- dzież, za którą został sw ego czasu przez  

gu w T oruniu, skazujący m ordercę B asa- Sąd O kręgow y rów nież skazany.
ka na karę dożyw otniego w ięzienia, uw ol- j

 
»

Wzruszający patriotyzm
wśród dzieci

Jak głęboko pojęty jest patriotyzm u laęh urośnie tyle w szystkiego, że starczy  

dzieci szkolnych Polesia , św iadczy list na- i na cukierki, na chleb a naw et na duże  

destany do Polskiego R adia, który podaje- m osty.

m y w dosłow nym brzm ieniu: K łaniam y się Panu —  chłopcy z Po-

p rz e p ro w a d z o n e j w ic h m ie sz k a n iu .

• D ziś prem iera, daw no oczekiw ane­
go film u pt. „Szarża L ekkiej B rygady 1’ '’ z 

niezapom nianą parą kochanków obrazu  
„K apitan B lood  " —  E rrołeni Flynn i O - 
liv ią  de H avilland.

Film ten z niezw ykłym pietyzm em re­
alizow ał M ichael C urtiz, to też każda jego  

scena, czy to m iłosna, czy w alki pojedyn ­
czej, m rożące w żyłach krew sceny polow . 
scena szarży lekkiej brygady, są tak pory- 

' w ające i pełne realizm u, że patrząc na film  

ten —  przeżyw am y dram at ten razem z  

bohateram i jego, którzy dają tu praw dzi­
w y koncert gry aktorskiej, staw iając tym  

sam ym obraz ten na jednym z czołow ych  

m iejsc produkcji św aitow ej.

M aciory i późne kaetraty . . . 66--88

Jalow icei

T uczone m ięeis.^  • u j 6 4 — 6 8
N ietuczone dobrze u^zyw iane ...  4 6 — 5 2
M iernie odżyw iane .. . . • • •: • •> 28 44

C ielętai

N ajprzedniejsze cielęta w ytuczone . 7 2 — 8 0
T uczone cielęta ..................................... 0 2 » 0

D o Pana

Polskiego R adia

w W arszaw ie

Przesyłam y 2 zł 5 groszy i prosim y  

Pana bardzo, żeby Pan oddał te pieniążki 
na karabin m aszynow y. W czoraj w Św ięto  

N iepodległości T atusiow ie dali nam  po kil­
ka groszy na cukierki, a m y dajem y na

lesia .
M otykały 12 listopada 1937 roku
K ośm ider Stanisław , C zubała R yszard, 

; Podgórski Z bigniew , Podgórski R yszard, 
N ieobielsk i R yszard, N iedzielsk i W itold , 
C zubata C zeslaw , N iedzielska W anda, 

R abiaż M ieczysław , R abiaż A ntoni.

W zruszający ten objaw ’ patriotyzm u

GofcvA
—  D z ie ck o  p rz e la tu ją c e p rz e z u lic ę p rz e je ­

c h a n e p rz e z fu rm a n k ę . W  d n ^ u 5 h m 1 0 -le tn i 

H e n ry k R u d n ic k i p rz e la tu ją c p rz e z u lic ę k o le ­

jo w ą p rz e je c h a n y  z o s ta ł p rz e z p o w ó z k ę G łę b ic-  

k ie g o z m a ję tn o śc i P ło n n e . C ię ż k o p o k a le c z o n e  

d z ie c k o p . G lę b  c k i o d w ió z ł w ła sn y m  sa m o c h o -

m oże być przykładem  naw et dla starszego d e m  d o sz p ita la w  R y p in ie , g d z ie le k a rz s tw ie r-  

r c z a sz k i S ta n d z ie c k azakupienie karabinu, bo bez cukierków społeczeństw a i św iadczy o tym , ze dzieci dził pęknięcie podstaw y  
się obejdziem y, a żołn ierze m uszą m ieć ka- dalekiego Polesia dobrze zrozum iały  i speł- I m iejsc produkcji św iatow ej.

1 • .. • . 1. I f _ •   A 5 _ L. —. I —11. r riA r*Tri 1 i
rabin, żeby bronić ojczyznę. A jak obco-1  niły obow iązek w obec A rm ii, 
nią, to w ogródkach, na łąkach i na po-1 B raw o dzieci Polesia! Kącik radiowy

MfZOA/f ft/I
j e  ęflc
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eń śto. Kalolic. Słońce

wie+iód zachód

1 6 g ru d z ie ń Ś . W a le ria n a 7 3 6 1 5 ,4 0

1 7 c. E z e b iu e z a 7 ,3 7 1 5 ,4 0

18 p . Ł a za rza 7 ,3 7 1 5 .4 1

• Śm ierć na posterunku pracy. U rzędnik  

K o le i P a ń s tw o w e j M arceli W yślic lat 5 3 , za-

m ie sz k a ły n a G łó w n y m  D w o rc u w  W ą b rz e ź n ie  

w ró c iw sz y w n ie d z ie lę ra n o o g o d z . 3 .3 0 o d  

p ra c y n a n o w ^ m to rz e p o d L u b ic z e m , n a g le  

z a sła b ł i u m a rł p rz e d  p rz y b y cie m  le k a rz a , k tó ­

ry s tw ie rd z ił śm ie rć w sk u te k u d a ru se rca .

D z ie ln e m u p ra c o w n ik o w i i to w a rz y sz o w i 

k tó ry  b ra ł ró w n ież ż y w y  u d z ia ł w  p ra c a ch  sp o ­

łe cz n y c h  p rz e ło ż en i i k o le d zy  z a c h o w a ją d o b rą  

p a m ię ć . W ie c z n y o d p o c z y n e k ra c z M u  d a ć P a ­

n ie . R e d a k c jla ł

• Z am iast w ieńca na trum nę śp . M ar­
celego W yślica składają pracow nicy kole­
jow i z W ąbrzeźna zł 10 na dożyw ianie  

biednych dzieci.
i

• W alne zebranie D elegatów K oła O pie­

ki R odzicielskiej przy Szkole Pow szechnej M ę­

skiej nr 1 w W ąbrzeźnie.

D n ia 8 g ru d n ia 1 9 3 7 r o g o d z in ie 1 6 -te j 

o d b y ło  s ię w  S z k o le  P o w sz e c h n e j M ę sk ia j W a l­

n e Z e b ra n ie D e le g a tó w O p ie k i R o d z ic ie lsk ie j 

z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  o b ra d :

1 ) Z a g a je n ia , 2 ) o d c z y ta n ie p ro to k o łu z o -  

s ta tn ie g o W a ln e g o Z e b ra n ia , 3 ) sp ra w o z d a n ie  

K o m is ji R e w iz y jn e j, 5 ) w y b ó r Z a rzą d u , 6 ) w y ­

b ó r k o m isji re w iz y jn e j, 7 ) u ło ż e n ie b u d ż e tu i 

p la n u p ra c y n a ro k sz k o ln y 1 9 3 7 /3 8 , 8 ) w o ln e  

g ło sy .

Z a b ra n ie z a g a ił p . k ie r . N a łę c z w ita ją c p . 

b u rm istrz a S c h w arz a , p . p re z e sa W iśn ie w sk ie g o  

n a c z e ln ik a p o c z ty i lic zn ie z e b ra n y c h d e le g a ­

tó w  i d e le g a tk i c h rz eśc ijań sk im  p o z d ro w ie n ie m  

,,N ie c h b ę d z ie  p o c h w a lo n y  Je z u s C h ry s tu s 1 * . N a ­

s tęp n ie z ło ż y ł p o d z ię k o w a n ie p . b u rm is trz o w i 

S c h w a rzo w i p . p re z e so w i W iśn ie w sk ie m u , w sz y ­

s tk im  c z ło n k o m  Z a rz ą d u  o ra z  d e le g a tk o m  i d e le ­

g a to m  z a  w sp ó łp rac ę  w  ro k u  sz k o ln y m  1 9 3 6 /3 7 .

P o  o d c z y ta n iu  i p rz y ję c iu  p ro to k o łu  z  o s ta t­

n ie g o W a ln e g o Z e b ra n ia p . k ie r. N a łę c z z d a ł  

sp ra w o z d a n ie z d z ia ła ln o śc i K o ła O p ie k i R o d ź , 

w  ro k u  sz k o ln y m  1 9 3 6 /3 7 . S z c z e g ó ln ą  o p ie k ę  o to ­

c z y ło K o ło b ie d n ą d z ia tw ę p rz e k a z u ją c lic z n e  

k w o ty  n a d o ż y w ie n ie , p o d rę c z n ik i, p o m o c ą  n a u ­

k o w e i u rz ą d z e n ie G w ia z d k i. S ta n K a sy K o ła  

O p ie k i R o d z ic ie lsk ie j w  ro k u  sz k o ln y m  1 9 3 6 /3 7  

w y n o sił 5 0 3 ,7 8 z ł. Z te g o w y d a n o n a d o ż y w ie ­

n ie , p o d rę c z n ik i d la b ie d n y c h d z ie c i, p o m o c e  

n a u k o w e , k s ią ż k i b ib lio te c z n e su m ę 256,75 zł. 

S a ld o n a ro k  sz k o ln y 1 9 3 7 /3 8  w y n o s i 2 4 7 ,0 3  z ł.

W  d a lsz y m c ią g u p rz y stą p io n o d o w y b o ru  

f lo w  e g o  Z a rz ą d u . P re z jese m  K o ła  p o ra ź  p ią ty  w y ­

b ra n y z o s ta ł p . n a c z . W iśn ie w sk i, n a je g o z a -

® tę p cę p . S z c z u k o  w  a , sk a rb n ik ie m  p . b u rm istrz  

.S c h w a rz , se k re ta rk ą p . K o z iń sk a , z a s tę p c ą S a r-

n ie w ic z N a ła w n ik ó w  w y b ra n o : p . L e d w o -c h o w -  

sk ą . p W ie rz b ic k ą , p . Ś liw iń sk ie g o , p W a lig ó rę , 

p . P u ty n k o w sk ie g o i p . Ś liw iń sk ie g o N a z a s tę p ­

c ó w  p . D ą b ro w sk ą , p . L an g e g o , p . S c h m id tó w ą , 

p a n k ie r . N a łę c z w sz ed ł d o z a rz ą d u z u rz ę d u . 

W  sk ła d k o m is ji re w iz y jn e j w e sz li: p . C z e rn ia k , 

p . D o ra u , p . W o liń sk a , ja k o z a stę p c y p . G rz e -  

:g o rz S a ss i p . G ra b o w sk i. B u d ż e t o p ie k i R o d z i­

c ie lsk ie j n a ro k sz k o ln y 1937/38 u c h w a lo n o n a  

su m ę 4 0 0  z ł. Z e b ra n i u p o w a żn ili Z a rz ą d  d o w y ­

d a tk o w a n ia  te j k w o ty  n a  d o ż y w ie n ie , p o d rę c z n i­

k i, p o m o c e n a u k o w e  i u rz ą d ze n ie g w ia z d k i d la  

n a jb ie d n ie jsz y ch d z ie c i sz k o ły .

N a ty m  z e b ra n ie z a k o ń c z o n o .

C Z W A R T E K , D N IA  1 6 g ru d n ia 1 9 3 7 ro k u .

1 1 ,4 0 N a te m a ty h iszp a ń sk ie . 1 3 ,0 0 Ja k u -  

s trz ec  s ię  z a ra z y  w  g o sp o d a rs tw ie ; 1 3 ,1 0  D la  k a ­

ż d e g o  c o ś ła d n e g o ; 1 8 ,1 0  P ro g ra m  n a  ju tro ; 1 8 ,1 5  

S O S . Ł o d z i p o d w o d n e j; 1 8 ,3 0 P ie śn ia rz e f ilm o ­

w i; 1 8 ,4 0 W ia d o m o śc i sp o rto w e z P o m o rza ; 

1 8 ,4 5 L e k c ja ję z y k a p o lsk ie g o ; 2 3 ,0 0 M u z y k a ta ­

n e c z n a .

PIĄ TE K , dnia 17 grudnia 1937.

1 1 ,4 0 Z k a m e ra ln y c h u tw o ró w  Jó z e fa H a y -  

d a ; 1 3 ,0 0 D la k a ż d e g o c o ś ła d n eg o ; 1 8 ,1 0 P ro ­

g ra m  n a ju tro ; 1 8 ,1 5 A rie  i p ie śn i; 1 8 ,4 0 P o d a r­

k i —  p o g a d a n k a ; 1 8 ,5 5 W ia d o m o śc i sp o rto w e  

z P o m o rz a ; 2 3 .0 0  T a ń c e i p io se n k i.

•  N adzw yczajne zebranie propagandow e  

„L U T N I" R e n o m o w an y n a sz c h ó r śp iew a c z y  

„ L U T N IA “ o b ra d o w a ł w u b ie g ły p o n ie d z ia łe k  

w  D o m u S p o łe c z n y m  w  o b e c n o śc i c a . 6 0 c z ło n ­

k ó w i z a p ro sz o n y c h u m y śln ie g o śc i.

P re ze s p . Józef K orzyński w tre śc iw y m  

re fe ra c ie  p rz e d s ta w ił d z ia ła ln o ść L u tn i w  p rz e ­

sz ło śc i o ra z je j z a d a n ia i c e le w  p rz y sz ło śc i. P . 

p ro fe so r B u c h w a ld o m ó w ił sp ra w ’ę te ch n ic z n e ­

g o w y sz k o le n ia m u z y c z n e g o , p . p ro fe so r G o ­

lik n a to m ias t ro lę to w a rz y s tw a p o d w z g lę d e m  

sp o łe cz n y m .

D o to w a rz y s tw a p rz y s tą p iło 1 6 n o w y c h  

c z ło n k ó w . Ju ż w  s ty c z n iu o d b ę d z ie s ię d ru g ie  

z e b ra n ie p ro p a g a n d o w e „ L U T N I" , k tó re n ie ­

c h y b n ie p o w ię k sz y z a s tę p c z y n n y c h i w sp ie ra ­

ją c y c h c z ło n k ó w  n a sz e g o s ta n d a rto w e g o c h ó ru , 

1 k tó ry  p o ło ż y ł ty le z a słu g ta k  w  d z ie d z in ie p ie ­

lę g n o w a n ia p o lsk ie j p ie śn i ja k i n a p o lu k u ltu ­

ra ln o - o św ia to w y m w  d u c h u n a ro d o w y m , i 

s tą d z a s łu g u je n a w y d a tn e p o p a rc ie z e s tro n y  

sp o łe c z e ń stw a  c z y  to  p rz e z c z y n n y  w sp ó łu d z ia ł,  

c z y te ż p rz e z re g u la rn e w sp ie ra n ie w p o s ta c i  

o p ła ty  sk ła d ek c z ło n k o w sk ic h .

•  W ypadek sam ochodow y w skutek za ­

niedbania przepisów kom unikacyjnych. W  n o c y  

z p o n ie d z ia łk u n a w to rek  o d w o z ił sa m o c h ó d p . 

H o ffm a n n a g o śc i w  s tro n ę G ru d z ią d z a . Z p o ­

w o d u g ę s te j m g ły sa m o c h ó d  p o su w a ł s ię z m i­

n im aln ą sz y b k o śc ią . N ie u c h ro n iło  g o  to je d n a ­

k o w o ż o d  z d e rz en ia  s ię z fu rm a n k ą ż y d o w sk ie j  

w y m ia n y m ą k i C z ą s tk o w sk ie g o z W ą b rz e źn a ,  

k tó ra p o d ą ż a ją c d o G ru d z ią d z a z ła d u n k e im  

z b o ża n ie b y ła z a o p a trz o n a w ż a d n e św ia tło  

a n i x p rz o d u  a n i z ty łu  w o z a , w sk u te k c z e g o  

w * m ro k u  n o c n y m  i m g le b y ła  w p ro s t n ie w id z ia l 

n ą . N a jec h a n ie  sa m o c h o d u  n a w ó z sp o w o d o w a ­

ło p o w a ż n e u sz k o d z e n ie sa m o c h o d u , k tó ry  m u -  

s ia ł z o s tać o d tra n sp o rto w a n y d o W ą b rz e źn a .

K a ry g o d n a o sz c z ę d n o śc i i n ie d b a ls tw o ż y ­

d o w sk ie , k tó re n a ra z iły  n a ta k  w ie lk ie n ie b e z ­

p ie c z e ń stw o m ie n ie i ż y c ie o b c e , n ie w ą tp liw e  

b ę d ą m ia ły e p ilo g  p rz e d  in s ta n c ja m i p o w o ła n y ­

m i d o  p iln o w a n ia  p o rz ą d k u  n a  n a szy c h  d ro g a c h .

•  Przytrzym anie szajki złodziejsk iej. W e  

w to re k d o p ro w a d z e n i z o s ta li d o  tu te jsz e g o w ię ­

z ie n ia 2 b ra c ia Skóra, żona jednego z nich, R a- 

niszew ska i Z acharek, a re sz to w a n i w  z w ią z k u  

z k ra d z ie ż ą a a sz k o d ę Felskiego w B ursztyno-

Ostatnie wiadomości
R O Z W IĄ Z A Ć K A R T E L D R O Ż D Ż O W Y

W - dniu 10 bxn sejm ow a kom isja skar­
bow a rozpatrzyła kilka przedłożonych  

przez rząd projektów ustaw .
M iędzy innym i uchw alono następującą  

rezolucję:
„Poniew aż kartel drożdżow y przyczy­

n ia się do podniesienia cen drożdży, w zy­
w a się rząd do rozw iązania kartelu i roz­
luźnienia system u koncesyjnego na w yrób  

drożdży 4*.

W Y R O K PR Z E C IW SZ A JC E  

W Y W R O T O W C Ó W  W  L U B L IN IE

L U B L IN . Po przeszło m iesięcznej roz­
praw ie w Sądzie O kręgow ym w L ublin ie  

zapad! w poniedziałek w yrok w procesie 

30-ciu oskarżonych o działalność w yw roto­

w ą.

W yrokiem Sądu skazani zostali głów ni 
oskarżeni Franciszek Jóźw iak i D aw id  

L erner po dziesięć lat w ięzienia. M ieczy ­
sław K orzeniow ski i Janina M ira D ierów - 

na po 8 lat w ięzienia. W anda L ew icka cór­
ka byłego kuratora okręgu szkolnego ska­
zana została na 4 lata w ięzienia.

Poza tym  skazano 2 oskarżonych po 7  

lat w ięzienia. 9 po 6 lat w ięzienia, sied­
m iu po 5 lat w ięzienia, dziesięciu po 4 la­
ta w ięzienia, trzech po 3 lata w ięzienia i 
czterech po 2 lata w ięzienia. C zęść oskar­
żonych pozbaw ona została praw na prze­
ciąg 10 lat inni zaś na okres 5 lat.

Z W O JN Y D O M O W E J W  H ISZ PA N II

SA L A M A N K A . G łów na kw atera gen. 
Franco kom unikuje, że w piątek na fron ­
cie aragońskim  m iała m iejsce w ielka bit­
w a pow ietrzna, w  której w zięło udział 150  

sam olotów narodow ych i 100 sam olotów  

czerw onych. 25 sam olotów czerw onych  

strącno, zaś tylko jeden sam olot narodow y  

nie pow rócił a lotn isko.

G iełda zbożow a
Płacono złotych za 100 kg.

Z ie m io p ło d y
B y d g o sz c z  

1 4 . 1 2 .
P o z n a ń
1 4 . 1 2 .

Ż yto 2 2 ,2 5 — 2 2 ,5 0 2 1 ,0 0 -2 1 ,2 5
Pesesiea 2 7 ,2 5 — 2 8 .5 0 2 5 .2 5 — 2 7 .7 5
Jęem nień brow * 2 0 ,5 0 — 2 1 ,2 5 2 0 ,5 0 — 2 1 .5 0
Jęcunień jedaolity 1 8 ,2 5 -1 9 ,0 0 1 9 ,7 5 — 2 1 ,0 0

O w iec 2 0 ,0 0 -2 0 ,5 2 2 5 ,2 5 — 2 1 ,5 0
R iepak sim ow y 5 5 ,0 0 — 5 7 ,0 0 5 4 ,0 0 — 5 6 ,0 0
R zepaik 5 1 ,0 0 -5 2 ,0 0 — ■

M ak aiebieeld 7 5 ,0 0 — 7 9 ,0 0 7 6 ,0 0 — 7 8 ,0 0

G orczyca 3 3 ,0 0 -3 7 ,0 0 3 4 ,0 0 -  3 6 ,0 0

Siem ie la iaae 4 6 ,0 0 — 4 9 ,0 0 4 9 ,0 0 — 5 2 ,0 0

Pelu«xka 0 0 .0 0 — 0 0 ,1 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

W yka 0 0 ,0 0 — 0 0 ,0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 .0 0

G roch pohay 2 2 .0 0 — 2 4 .0 0 2 3 ,0 0 — 2 5 ,0 0

G roch V iktoria 2 4 ,5 0 — 2 5 ,5 0 2 4 ,4 0 -2 6 ,0 0

G roch Folgera 2 3 ,5 0 — 2 5 ,0 0 2 4 ,0 0 — 2 5 ,5 0

L ubią aiebieeki 1 3 ,0 0 — 1 3 ,5 0 —

L ubią żółty 1 3 ,5 0 -1 4 ,0 0 —

K oaieayua erw di* —

K oalciyaa czerw . —

K oaiczyaa biała —

PO Z N A Ń SK IE  T A R G O W ISK O  M IE J- 

SK IE.

Poznali, d n ia 1 2 . 1 2 . 1 9 3 7  r

Płacono sa 100 kg. żyw ej w agi.

W ołyi

Pełnom ięaiate w ytuczone aieoprzęgo- 
w e  64— 68

M ięaóate tuczone m łodaze do łat 3 . . 56— 62
M ięsiste tuczone ataiuze  46— 52
M iernie odżyw ione  38— 44

K row yi

W ytuczone pełnom ięm te  64— 70
T uczone m ięsiate  50-60
N ietuczone dobrze odżyw iane ...  42— 46
M iernie odżyw ia' "  ........ 22 S0

B uchajei

W ytuczone pełnom ięsiate  56— 60
T uczone m ięsiste  48
N ietuczone, dobrze odżyw iane etarsze 40— 46
M iernie odżyw iane  38-42

Św łnlei

Pełnom ięsiate od 120 do 150 kg. ży ­
w si w afi  94— 100

Petaom ięciste od 100 do 120 kg. ży ­
w ej w agi,. ... .k . . E .i u j 88— 92

Zoboczycia 

szarżę, której 

już nigdy nie 

zapomnicie I

T e sceny zobaczycie w film ie ^Szarża  
lekkiej brygady“ - w yśw ietlanym w  

K inie „Słońce 44
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ZetO ny na Pom oc Zim ow ą i by w śród innych |podaruTi)kó-w św iątecznych pagow anie za pośrednictw em dziatw y koniecz- 

biuro .A kcji Pom ocy Z.m ow ej zam ów iło od- dostały źetonik Pom ocy Zim ow ej, jako dow ód, ności nabyw ania znaczków gw iazdkow ych, 

pow iednią ilość znaczków (źetoników ) m etalo- że przyczyniły się one do urządzenia gw iazdki 

w ych., które będą sprzedaw ane w dniu zbiór- ' dla biedniejszych od siebie dzieci bezrobot- 

ki pieniężnej na G w iazdkę dla dzieci. Znaczki nych. W skazanym byłoby, by żetoniki te i»-  

, , * __ r przynajm niejw ykonane w 3-ch odm iennych w zorach, roze- szone były przez ofiarodaw ców

słane zostaną K om itetom stosow nie do zapo- podczas całego okresu gw iazdkow ego to jest do  

trzebow ań ilościow ych.

O d energicznej i sprężystej propagandy i 

zastosow ania się do przytoczonych tu w skazó ­

w kę ram ow ych —  zależy pow odzenie zbiórki.

R ozum ie się, że propaganda taka m usi być  

prow adzona nie tylko w sam ych m iastach w o ­

jew ódzkich, lecz poprzez pow iatow e i lokalne  

K om itety w inna dotrz-eć do najdalszych zakąt­

ków kraju. N aczelnym hasłem tej propagandy  

jest apel, by w szystkie dzieci i ich rodzice no ­

sili żetoniki Pom ocy Zim ow ej, dokum entując  

tym , źe przyczynili się oni do urządzenia gw iazdDCBA

N ie  x e z ttR le BA 

w  zlwśe  

bezrobotni,  

fe fH  kaidy złoiy oH arę

■a Pc  j s ś  o  o 7'.’ > '

6 I 1938 roku. (W tym w łaśnie celu B iuro

W zw iązku z tym , że term in zbiórki jest i A kcji Pom ocy Zim ow ej zam ów iło znaczki m e. 

bardzo bliski, należy rozw inąć w term inie za I talow e, jako bardziej trw ałe od papierow ych i 

pom ocą w szelkich trozpotrządza^nych środków  

energiczną propagandę, by zbiórka ta dała jak  

najlepsze w yniki.

N ajbardziej dodatnie rezodtaty pow inna-  

by przynieść propaganda w śród dziatw y szkol­

nej, iktóra niejednokrotnie dała dow ody w spół- takt z dziatw ą szkolną. D latego też należało- ; kow e należy nadesłać odw rotnie do W ojew . K o_  

czucia i ofiarności w stosunku do sw ych ubo ­

gich row nieśników . D zieci sam e m ogłyby do ­

pom inać się od sw oich rodziców i opiekunów

nadające się do dłuższego noszenia).

Tego rodzaju propaganda m oże być bar­

dzo (Łatw o przeprow adzona [^rzez m iejscow e 1 

ciało nauczycielskie, duchow ieństw o, lokalne : ki dla biednych dzieci, 

pism a dla m łodzieży i instytucje, m ające kon- Zapotrzebow anie ilościow e na znaczki zbiór

by bezpośrednio po otrzym aniu niniejszych w y_ m itetu. 

tycznych w ejść w porozum ienie z w ym ieniony ­

m i czynnikam i i prosić je o jalc najszersze pro-

K IERO W N IK B IU R A

(— ) A . Łada-Bieńkowski

iic  H T O  W  A  R  Z  Y  S T  W .

R O ZK A Z! D nia 15 grudnia 1937  

roku o godzinie 19,30 zbiórka do ćw iczeń  

w D om u Pracy Społecznej. O becność w szy­

stkich Podoficerów R ezerw y konieczna.

K om endant

W ydaw ca: B olesław Szczuka. — R edaktor odpow iedz.: 

A leksander l.edw ochow ski. W ąbrzeźno, Pierackiego H a. 

D ruk: Zakłady G raficzne B . Szczuka, W ąbrzeżno-Pom .

$  S to s o w n e  p o d a rk i n a g w ia zd k ę
w e  w s zy s tk ic h  o d d z ia ła ch p o  

n a jn iżs zyc h c e n a c h p o le c a

J l l H "  S t a n i s ł a w  [ h i i l k i i v s k i

W  okresie przedp  iazdkow ym J e że li s tró j c h o in k o w y

W

w inien każdy kupiec specjal­
nie zw rócić  uw agę na w artość  

* ogłoszenia.

O głoszenia um ieszczone  w  tym  
okresie przynoszą bezw zglę­
dnie najw ięcej korzyści, 

przez  ogłoszenie  do  klienta  
w dniach 15, 17, 22 -  -  
i 24 grudnia  

w ydajem y specjalne  

W ydania przedśw iąteczne  

„G łosu* w  pow iększonym  

nakładzie i objętości.

K upiec szukający rynku zbytu w inien  
dać ogłoszenia w tych dniach. —

W  środę, dnia 15 o godzinie 8.30 w czw artek, dnia 16 godz. 

5 i 8.80 i w ^piątek, dnia 17 o godz. 5 i 8.30 w yśw ietla kino  

„Słońce*

to zakupisz go najkorzystniej

w  D R O G E R II C E N T R A L N E J „N I n r  

K A Z IM IE R Z S T IE N S S

Tam  znajdziesz w ielki w ybór ozdób, 4 - S ztu k i  

za  1 O  g ro szy  —  lichtarzyki, lam eta itp .

Piękne podarki gw iazdkow e  

stosow ne dla każdego — —

N a artykuły gw iazdkow e udziela alę w ysakiaga rabatu.

Pfeczywo 

gwiazdkowe

8

Ł

K t o  s z u k a  p o d a r k u  B  

g w i a z d k o w e g o 8  

“  — niech spieszy oo

t| BA R Y LSK IEG O  §  
skład artykułów  m ęskich i towarów  krótkich

BILANSE

R e ży s erio : 
M IC H A E L C U R T IZ

S Z A R Ż U JĄ C  W Y O B R A Ź N IĘ  M IL IO N Ó W  P R Z Y ­

G O D A M I N IE D O  Z A P O M N IE N IA  

k o c h a n k o w ie z „K a p ita n a B lo o d a" u w ie czn ia ­

ją n a e k ra n ie n ieś m ie rte ln y p o em at A lfre d a  

L o rd a T e n n y so n a .

6 0 0  b o h a t e r ó w  j e d z i e  w  c z e lu ś c i e  p i e k i e ł ,  a b y  d w a  

u m ę c z o n e  s e r c a  z n a le ź ć  m o g ł y  w i e c z y s t ą  m i ło ś ć !

" T B A I ®

E R R O L  F L Y N N  

O L I V I A  d e  H A V I L L A N D  

S Z A IW 4 L E K K IE J  B R W A IW
. t ó f e r a H ?  ' 4  
J^acAinem "i przyprawą 

korzenną do pierników.

sporządza — spraw y  

podatkow e opracow uje —

stale do W ąbrzeźna przyjeżdżający

Z a p rzy s ię żo n y  re w izo r k s ią g  h a n d lo w y c h

Zgł. pod:

n
 H ieronim  M erdas —  Toruń,

M ost Pauliński 4 — Telefon 13-07

i i x w c / r

te  ś liczn y  m o l i ś w ie żo ść  w  p o żą ­
d an e j k a rn a c ji n a d a je  c e rze  ro ś ­
lin n y , m ia łk i, n iew id o czn ie p rzy -  

le g a ją c y , n ie za ty ka jąc y p o ró w

V

G ospodyni 
sam odz. m oże się zgłosić  
od 1 i 1938 r.

W rocławska R ynek 3

Buraków
lO O jctr. na sprzedaż

W ł. Ltsińaki 
Szosa N ielubska nr 2

W yprzedaję  
w szelki m artw y inw entarz, 
oraz słom ę i paszę po ce­
nach przystępnych  
M uraw ski C hełm oniee  
p-ta K ow alew o Pora .

Zam ówienia

na karpie  
w igilijne (lustrzane) przyj­
m uje G. Sass,

 W olności &
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S tr. 8 G Ł O S “ N r 1 4 5

I^ L a żd y l^ a p ita lik  ^ O d p ły w a ją c y

z p o w ia tu  w ą b rze s k ie g o
o s ła b ia n a s zą  s iłQ  g o s p o d a rc zą  i w zm a g a  

tru d n o ś c i s p o łe c zn e  w  p o w ie c ie

Czas to pieniądz, który ZAOSZCZĘDZA kłopotów.
(P rzy s ło w ie a m e ry ka ń sk ie

K o m u n a ln a K a s a O s zc zę d n o ś c i
powiatu wąbrzeskiego

W Ą B R Z E Ź N O  — R Y N E K  

Wielka sprzedaż gwiazdkowa 

Wielki wybór gwiazdkowy 

Wielki rabat gwiazdkowy

Firany ręczna praca - Obrusy - Chodniki

P. A. JONAS
Wąbrzeźno Rynek nr 3

daje każdemu u mnie kupującemu 
nadzwyczajne korzyścy!!! 
Polecam bardzo dobre i bardzo piękne artykuły 

..........  na stół gwiazdkowy. ======

Dla Pań: Dla Panów:

Najnowsze materiały 
na sukienki i kostiumy 
Eleganckie swetry — 
pulowery i komplety 
Piękna bielizna — 
pończoszki i ręka­
wiczki — Torebki — 

Parasole - Apaszki - 
Biżuteria

Najlepsze materiały 

Kamgarny bielskie 

Bielizna - krawaty - 
skarpetki -kołnierzyki 

Swetry - szelki - getry 
- szale
Ubrania treningowe- 

Chusteczki

■ Y  M H E  c zy ń c ie w firm a c h o g ła s za ją c y c h s ię  

tó------------ — ------------ ----- :--- ----------------- —

o ,

G lo s ie P o m o rza *

o

B a c k in O e tk e ra p . 0 ,1 8 C u k ie r w a n ilio w y p .0 ,1 2 K o rzen ie p ie rn ik . 0 ,2 5  
M a rg a ry n a , s y ro p , m a rm e la d a , m ió d s z tu c zn y i p s zc ze ln y . O le jk i c y tr., 
m ig d a ł., ru m o w e p o m a ra ń c zo w e, w a n ilio w e C Y N A M O N , K O R D E M O N , A N Y Ż

Cytryny - pomarańcze

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu

H O F F M A N N firm a b a rd zo  zn a n a  H R
Z A K U P G W IA Z D K I U H O F F M A N N A

Na podarki; ^Przyprawy do pieczenia
B o m b o n le ry : P lu to s a , G o p lan y  1 P ias e ck ie g o , w ró żn y c h w ie lk o ś c iac h .

C ze k o la d y g w ia zd k o w e z g w ia zd o re m :  
m le czn e c a 1 0 0 g r „ 0 ,5 5 m le c zn e c a 2 0 0 g r 1 ,0 0

P o za ty m  c ze k o lad y : G o p la n y , B a ra n k i H a ze ta , P ia s e c k ie g o , L in d y , 
L u k u llu s a S c h ra m k a , 1 0 0 g r. ta b l. ju ż o d 0 ,5 0 K e k s y , w a f ­
le , k o s tk i, b a to n ik i w  s ta n io lu s z t. 0 ,05 z ł

S tró j c h o in k o w y z n a jlep s ze g o k o n fe k t  u

F IG U R K I C H O IN K O W E , o rze c h y lu k ro w an e , c a łu s k i lu k ro w a n e , 
k o s tk i c ze k o la d o w e , k a n c ik l I ró żn e w y ro b y p ie rn ik o w e .

C u k ierk i z k o n fe k te m  ł/4 ft 0 ,25 , c u k ie rk i za w ija n e b e z k o n t 1/4 ft. 0 ,2 0  
K o n fek t w  d o b ry m g a tu n ku y 4 ft. 0 ,4 5 , k o n fe k t c h o in k o w y  
w  s ta n io lu x/ 4 ft 0 ,7 5 .

K o n s e rw y ja rzy n o w e , k o m p o ty , b a rd zo w ie lk i w y b ó r. W in a k ra jo w e  
w  w ie lk im w y b o rze ju ż o d 1 ,8 0 , 1 2 ,2 0 b u te lk a > /4 litro w a .

O ra z  to w a ry  k o lo n ia ln e  p o  n a jn iżs zy ch  c e n ac h

W ie lk i w y b ó r k o n s e rw  ry b n y c h ja k : s k u m b rle , s zp ro ty  
w  o liw ie , s a rd y n k i, b y c zk i, k o rk i, s a ła tk a Ś le d z io w a I t. p .

K o n s e rw y m ię s n e ; N o g a w ie p rzo w a , g u la s z , b o c ze k , p a p ryk a cz  
c ie l, p a sz te t, b ig o s m y S liw sk i, b ia ła k ie łb a s a , s zy n k a g o to w a n a , 
s a lc e so n , k o tle t w ie p rzo w y , C o rn ed B o e f. k o p e rk o w a .

O g ó rk i, o g ó rk i s te ry lizo w a n e  
K A W A Ś W IE Ż O  P A L O N A 1 |4 ft. 0,75 

Pazatym wielki konkurs z nagrodami
Warunki w oknie wystawowym

J A N  H O F F M A N N  W Ą B R Z E Ź N O
Skład łowarów kolonialnych i delikatesowych T e le fo n 1 1

Specjalność cukry czekolady-wina krajowe J E  /I  s J  /I  J E  O  ffra  f -3


